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Manuskryptu drobne nie iwracąją się lecz, 
bywają misiczoue.

L w ó w  dnia 27. września.
(Sprawa czeska. — Sprawa pokoju. — Z Węgier. —

Z zagranicy.)
Sprawa czeska i sprawa pokoju górują nad 

Wfzelkiem; innemi. Szczegoiy, dotyczące pierw szej, 
poJajemy osobno. Znaczenie jej okazuje się coraz 
douioślejszem, i jeżeli organa takie jak Vuibriaud 
wzywają interwencji korony, to widać, że korona 
może samodzielnie zajmie się rozwiązaniem a ra­
czej rozcięciem teg > węzła przedlitawskiego Z pinm 
węgierskich modna cię łatwo przekonać, że przez 
sprawę czeską mmisterjnm przedlitawskie straciło 
w Węgrzech zupełnie sympaiję, i jak najumiai ko- 
wańszj organ deakistowski daj« do poznania, że 
"Węgrzy zajmą się na ęerjo sprawą czeską. Tyle 
tutaj v. pg ile o położeniu spiawy czeskiej.

Sprawa pokoju zdaje się być na najlepszej 
drodze. Zawiązaną ona została na zjeżizie hrjdel ■ 
hergstan, który się odbył rzeczywiście, i na któ­
rym lord Clarcndon reprezentował .Anglie a pośre­
dnio Ausurję, ks. Gorcaaków zaś, który feąwił wła­
śnie kilka api w Berlinie, M iskwę i po?rednio 
Prusy. Jaką rolę odgrywał ks. Hihenlohe, minister 
bawarski) me w .adorn). Nat/cbiniast po zjeżdzie 
hejdelberskim lord Clarandon uda! się do St. Cloud 
i był jat g»jlep:ej przyjęty przez cesarza Napo­
leona; potem wyjecnał nr. Beust i wiazial się 
z ks. Hcbenjoheru, pol«m w Strassburgu .̂ks. Hju- 
tenuoUom, Który właśnie co przybył z St, Cloud, 
a.w końcu z ks. Gorczakowem. bmi jeszcze Er. 
Beust wróęił ulo Wiednia, już pizybył do Gódólló 
do cesarza Irólewinz następca saski z obozu króla 
pmskiegGj a wizycie me zaprzeć® *1 nikt „na- 
ras teru misji pMuycsnej. Fnw»j., od trzeph lat 
trzyma się polltyjri pok oj u w rij; owpunki Austiji z 
Prusami weszły ńa drogę przyjaiauysaą, ^Mpskwg 
zaś Austrja zawała pokój. Br. W ertW  uia opu­
ścić Wiedeb i objąć ambasadę pruską w Faryżą, a 
miejsce jego przy dworze ausrrjacódm zajmie po­
dobno hr. dchweinitz, milo widziany w Wiedniu; 
posady pOoeiskiD Ąustrji w Petersburgu, a Moskwy 
wi Wiedniu, zostaja po kilku latach napowrót ob­
sadzone.

Bozpltaląsu ogólnym tycfl -zabiegów dyploma­
tycznych jest zapewnienie pokoju na uzos dłuższy—  
ą to rusztem dotychczasowej polityti austria­
ckiej i  pod pewnym względem francuzuej. Prusy 
bowiem otrzymały wolną rękę w Niemczecn, tylto 
że na razie korzystać z tego nie bedą. Blatago 
sejm badeóski, który Już w r. 1867 w maju i wrze­
śniu oświadczał sie za przystąpieniem do Zwi izku 
północnego, na bieżącej sepji sprawy przystąpienia 
nawet podobno nie poruszy. Z drugiej strony sły­
chać n°, pewne, że Napoleon uwiadomić miał "Vv ła­
chy, że ttatu* quo w Rzymie musi być zachowane, i 
że m  tej podmtwit moznaDy ułożyć modum vivendi 
między Wlot hami i Rzymem. Pozostaje tylko je­
szcze sprawa tnreoko-egipski, a tu niezawodnie 
wpływ moaatotw przyprowadzi sułtana do oblicze­
nia sie ze swenąi siłami. Godną uwagi jest wia­
domość, że młody król grecki udać się ma na o- 
twahiie kamkłii SueAięgo, Wprzódy jednak odwidzi 
sułtana

Organ Beustowski, N. Fremdenblaa Uroni cwe- 
gę cblębwdawcy od rozmytych zarzutów w sprawie 
pokojowych jego usiłowań. Dowodzi, że o odn i- 
wianiu św. przymierza niema mowy, bo samo po­
dejrzenie-^ tym względzie wyzwałoby Francję do 
wojny u. SmiWr L aycie. Aicsirja zaś i p. Beust od 
kilku łat pragiiją okołn zachowania pokoju. Dalej, 
polity ka hr. Beusta źmieaiła się nie ze względu na 
chorobę cesarza Napoleona, bo mąż stanu musi przy 
każdym swoim planie brać Fran<*i< w r&ęhnbę, a 
choćfcy zmarł cesarz, pozostałby naiod loaneuzki, 
znany olbrzym, któryby nadto liczyć mógł aa całe 
Włoćby. W ko bon broni hr. Beusta od pogłosek, 
jakoby wkrótce miał ustąpić, a to tern, że upada­
jącemu mężowi stanu aie porucza sie interesów tak 
dultiiósł/cL. To prawdo; br. Reust, dla ocale­
nia sibłue, porzucił swoją politykę austrjacko nie- 
miecką, której przeciwnikami t*; Węgrzy. Na Wę­
grach też opmra sie nadzieja, że hi Beust fiie odd.. 
sie zanadto w ręce M ^kwy. —  „Pokój z Moskwą... 
dobrze! — _pis‘zi pisma węgierskie; ale przymie­
rze z Moskwą.;, nigdy !*

Do naszych doniesień wczorajszych dodi jemy 
wiadomość Itgieri&he LandetzeUung, pochbdzącą z 
Wiednia, n. dljug której podstawą przejednania się 
Prus z A ustrją nie są przyrzeczenia Prus co do 
artykułu V. pokoju pragskiego, ale właśnie oświad­
czenia Austrji, uśmierzające drażliwość Prus co di' 
tłumaczenia tego artykułu, jakkby mu w -danym 
razie we Wiedniu może dan i. — Wiadomość ta 
chciałaby ziódtflcować klęskę hr. Beusta. bo ów ar­
tykuł odnosi ąite do północnego Szlezwiku, ą wła­
ściwie natychmiast po uchwaleniu adresu duńsko- 
szlezH ickiego, gabinet austrjada umył aupełnL ręce 
od tei spravyy. Rze.;z jasna , że dla miłości Dnń- 
czyków Adstrjh nie narażałaby sobie Prus.

Sprawa wyborów bezpośrednich do Rady pań­
stwa postąpiła naprzód o dwa małe kroki. Wydział 
konstytucyjny pejpau; linckiego nehwaliJ zaprowaT 
dżenie tych. wyborów wprost z ogółu Indaości, me 
z gruj. -Mniejszość Wydziału jednak, po ł przewo­
dnictwem dpi Wiesera, porzuca wpłafcdzip wybory 
z grap, ałe żąda, ażeby jak dotąd1 -sejm wysyłał do 
Bady państwa, Pokazuje się zatem, że nawet nie 
ha wszystkich Niemców- dr: Giskra liczyć tacżę.-r— 
W  sejmie czerniowieckim zaś arna 24. dr. Pompę 
Wniósł, ażeby Wydziałowi przekazano do zbadania

następujące kwestje: Czy leży to w interesie kon­
stytucji i ozy do dalszego jej rozwoju jest konie­
czne aibo stosowne: pomnożyć liczbę posłów do 
Rady państwa, a jeśli tak, czy zaprowadzić, wybory 
bezpośrednie i w jaitim kształcia. Pytamy się Ru­
munów, i to samo Rusinów: czy są narodem ? Je­
śli tak, to dlaczego pozwolili i pozwalają na to, a- 
żeby burmistrzowała u nich na Bukowinie garść 
naiudu, licząca tam zaledwie kilka tysięcy dusz. 
Cóż to znaczy, że d. 24 b. m. postawił poseł Ku- 
sznir wniosek, ażeby język ruski był także języ­
kiem sejmu ? T<m(i język niemiecki powinien Lyc 
wyrzuconym, jako niemający żadnego prawa.

W październiku wyjadą Najj. Państwo z dzieć­
mi do Węgier. Węgierskie pisma nazywają to „po­
wrotem." Sejm węgierski będzie wtedy, zgroma­
dzony, i niezawodnie wzmoże się wptyw węgierski 
w koronie. Sprawa rejęnoji znowu się porusza. Gdy 
jedne pisma proponują przywróceuie posady palaty- 
na, która w ugodzie 1807 r. była tylko pominiętą, 
ale nie zniesioną, lewica wnosi, ażeby tylko usta­
nowić, by po zgonie króla sejm z własnej mocy 
mógł się zgromadzać. To byłoby, zdaniem lewicy, 
dostateczną gwarancją praw kraju, w ra/dc mało- 
letności króla

We Włoszech zanosi się ua nowe pizesijedie. 
mmisterjalne. Słychać o nowym gabineois, w któ 
rymby przewodniczy! ja u . Dnraudo, a z obecnego 
weszliby tylko pp. Mordini i bargeni. Mmislei fi­
nansów, OaniDray-Digni, stracił u wszystkich stron­
nictw zaufaniu.

Z Madrytu donoszą, że rząd postanowi! wy- 
owąpić energicznie przeciw demonstracjom republi- 
kądaij.i.ąi. % powodu trudności w sprawie obsadzę 
nia tidhu, ręjjncja Serraua ma być na drugi roi 
zatwierdzoną.

Sprawy sejmowe.
XI.

Nowy program.hrabiegoGełejewokiego tt Cm.. 
dowcipnem, chociaż ni^mającem żadbjg lagipanej pod̂ - '-Ą 
stawy rozróżnieniem i n t e i  esó.w a p- raw,  n,e- 
skamotował rezolucję, jako rzDcz interesów, rzecz 
zatem podrzędnej więcej wagi, o którą wal­
ki staczać ani się narażać nie powiuno. Zapowie­
dziawszy to z góry, i dodawszy, że i o całość le- 
zolncji mu nie chodzi i okr acham wiec się zado- 
wolni, a nawet oświadczywszy, że chociażby dzi­
siejsze ministerstwo i okruchu żadnego rezolucji 
nie dało, to dążyć do jego obalenia, nie można, 
albowiem mogłyby potem przyjść do steru reakcja, 
feudalizm.— jak Nieincy nazywają —  a la BJcred' (u 
Niemców wszystki jest reakcją i feudalizmem, co za­
graża przewadze niemieckiej i centralizacji) i po­
stawiwszy obsyłanie hądy państwa jako aksiomat, 
którego we wszelkich ewentualnościach, jakkolwiek 
by Rada państwa i rząd postepywai —  trzymać 
się trzeba, nówią jednak ci szanowni mauielucy, że 
są wyznawcami polityki rezolucyjnej! Takiej to po­
lityk rezolucyjnej trzjmali się panowie Ziemiałko- 
wski, Golejewski, Bocheński itp. w delegacji, ' wo­
bec takiej polityki, burgerministerjum cbyhaby z 
rozumu było obrane, gdyby było chociażby cokol­
wiek dawało Galicji. Ministerstw^ bardzo dobrze było 
powiadomione, że większość delegacyjna nie ustąpi 
z Rady państwa, chociażby rezolucji nie wmosło 
dc Izby, i chociażby Izba odrzuciła ją zupełnie. 
Ministerstwo nadto wiedziało jeszcze, że delega­
cja nie opuści Rady państw i, nawet wtedy, gd/by 
pogwałcono i te szczupłe autonomiczne piawa ja­
kie nadawali, ąąUw a grud liowa kiSt m koronnym, 
wioc śmiułp wnosiło piojęki«, pogwałcające prawa 
krajów, a Rada państwa zamieniała je w ustawy.
V?szak według nowej logiki mameluckiej, ustawa 
grudniowa zabezpiecza tylko i n t e r e s  a a l i c  
pr awa nasze, a o interesa walczyć i narażać się 
nie powinno. Zresztą w razie wytoczenia o to wal­
ki ministerstwu, gotowoby ministerstwo obecne u- 
paśc! W delegacji bardzo często pan Z'emh-iku- 
wski, BocheńsKi, Golejewski itp. tą ohaopą przed , 
możl.wą zmianą gabinetu uzas-dniali, iż nie po- 

' winni Polacy głosować przeciw wnioskom, wyszłym 
z ministerstwa! lub w myśl ministerstwa posta­
wionym/ W  IfHei* brabiego Golejpwskie-

■ go podobna mamelucka polityka objawiona była 
’ «iwnie. Brano ją często jednak wyznanie wia­
ry ppindynczego posła. Z dzisiejszego programu 
rhambiuków poka uje się jednak, że pan Golejewski 
naiwniej i szczerze tylko wygadał się \ tern,: co ' 
jakojidoa kierująca wjrODiło się między mamolu- 
kaniL*

Becz taka polityka wywołała obuizenie w kra­
ju! i wywołała najpierw myśl założenia towarzy­
stwa politycznego: F 1 u b u r e z o 1 u c j o n i ,• t ó w, 
a gdy się sejm zebrał, myśl utworzenia p o s e ł -  
s k i eg o k ó ł a y e zo 1 u cj  o n i s t ó w ! I stowa­
rzyszeniu i poselskiemu kołu chodzi głównie o prze­
prowadzenie rezolucji, a gdy polityka , kierowana 
przez paua Zieuiiałkowskjego okazała się nietylko 
nieodpowiednią, Lcz nawet szkodliwą, więc koło 
poselskie rezmucjonisPfr wytknęło w swym pro­
gramie drogą, którejby się >ji£ i delegacji nasza 
trzymać powinny, ażebŷ  cel osiągnąć.

A tą  drogą ma być „ o p o z y c j a  i w a l k a
l e g a l n a  z « adą pa ń s t  wa i z r ządem,  jp-  
ż e i i  z j e d n e j  l ub  z d r u g i e j  s t r o n y .
P r a w a i p o t r z e b y k r a j u  n a s z e g o  z a-

o z n a n e  Tub p ó g w a ł c o n e  zos t aną,  Wal-  
ę t a Łą p o d j ą ć  i w y t r w a l e  p r o w a d z i ć  

pa ka ź ne m p o l u  i ws z el l i  ie ini ś r o d k a ­
mi  n a t a z  j j  j o t o w i ą z o k  tak w z g l ę d u m  
p a ń s t w a  i , m o n a r c h y ,  j a k  i. w z g l ę d e m  
w ł a s n e g o  nar  o dui:,

. . . „ S k o r o b y  zaś  d e l e g a c j a  n a p o t k a ­
ł a  na s t a ł y  opór  co do n a d a n i a  k r a j o w i  
s wo bód  w duchu r e z o l u c j i ,  l uk s p o s t r z e ­
g ł a  z w ł o l ę ,  w y m i j a j ą c ą r t a n o w c z e o -  
i z o c z e n i e  w t e ;  spr wi e ,  a p r z e k o n a ł a ,  
się,  że w s z e l k i e  ś r o d k i  do nadani a  j e j  
p o m y ś l n i e j s z e g o  z wr o t u  b e z o w o c n i e  zo­
s t a ł y  wy c z e r pa ne ,  to m o r a l n y  z t ąd 
w y n . k ł b y  o b o wi ą z e k ,  r a t o wa n i a  wystą-  
p i e n i e m  z R a d y  pa ń s t wa  i n t e r e s u  kra­
j u i godnośc i . "

A przedtem jeszcze program wyraża myśl, :ż 
chociaż sejm nie może delegacji dawać luStinkcji, 
„to jednak wątpliwości nie ulega; że delegaci tan 
długo iylko mogą piastować swój uiząd, jak długo 
znajduji się w zgodzie z swymi mocodawcami", tj 
z sejmem, który ich wysyła.

Jeżeli więc polska większość sejmowa przyj­
mie tę drogę, jako' najodpowiedmęjszs. do przepro­
wadzenia rezolucji, natenczas i delegacja , miałaby 
moralny obowiązek, iść inną drogą.

Lecz nie tylko sprawę rezoiucji, i jednej tyl­
ko Galicji stosunku do państwa dotyka nrogian 
poselskiego koła rewolucjonistów

Wobec' programu dr. Smolki, który żąda udję- 
' cia Węgrom: państwowego stanowiska i zniwblowa- 
Ma ich z tizeina Innemu gr upami, które a.w°rzjć 
i prąghie, i to takiego zniwelowania , izby w współ- 
;iieul państwu w om ciele reprezentacyjubnł bv li tylko 
czwartym w jednem państwie, a cie jak teraz są, 
równorzędnym w federacji dwóch państw czynni- 

jkliem; progrąm polskiego, koła rezoiuojoUiStów żąda,
, ażeby przywrócone ki »,om korony św. Szczepaua 
prawa histuryeżne bjły  uszanowane. Lecz gdy 

: „stosunki prawno-panstwowć' innych Krs jów, w skład 
uonarchii wchodzących, nie odpowiadają ani pra­
wom i potrzebom, ani słusznym wymaganiom prze- 
waźt łj części lmlów, ztąd pi*w stele uiezsdowolenim 

'które wzmaga Się i osłabia siły państwa, tólo 
przeto uważa zmiany w państwowych ustawach za­
sadniczych, odpowinduie tymże prawum i potrze­
bom a z polityczną i obywatelska woluoscią zgo­
dne, za nieodzowny warunek zadowolenia krajów, 
jako naglącą dla państwa potrzebę. Myśli zasadni­
cze zmian takich dis kraju naszego wskazani są nam 
,v rezolucji sejmowej".

Bliżej rozważywszy my Si tego ustępu, widzi­
any, iż koło poselskie rezolucjonistón Wypowiada 
myśl— która przeprowadzona, utworzyłaDy wPrzed- 
litawii w drodze nie przewrotu i obalenia ustawy 
grudniowej, lecz w dródze zmiany jej na korzyść 
autonomii krajów koronnych, federacyjny stosunek 
krajów koronnych między sobą, z wspólnym parla­
mentem na czele.

W tym punkcie różni sie program koła po­
selskiego od programu dr. Smolki, dążącego do o- 
balenia i ustawy grudniowej i państwowego stano­
wiska węgierskiej korony, a stworzenia na tych 
gruzach jakiejś wymarz mej federacji czterech grup,—  
i od obecnego programu czeskiego, dążącego do o- 
balonia usawy grudniowej — ale nie do obalenia 
państwowego stanowiska Wegier, lecz domagi jacego 
się tego samego stanowiska państwowego dla czes­
kiej korony. Koło poselskie rezolncjon stów co do 
wewnętrznego ustroju A u s t r j i ,  widzi jedyną dro­
gę w rozszersaniu autonomii- krajów koronnych 
przez zmiany w ustawie grudniowej, przekonane 
będą.., iż tym tylko sposobem dojść można do fe­
deracyjnego ustroju przędlitawsffich krajów koron­
nych, bez narażenia Anetrji na rozbicie i bez nie­
bezpieczeństwa dia zdobytych już sWobóa obywa­
telskich.

zwykły wójtowski praktyczny rozum, teu zakres 
dżiaiłańte bowiem nietylko jest oktro.iowany bardzo 
licznett.. pmgraiami ustawy gminnej. aie nuLo 
jeszcze liczpio^zemi cdrębnemi postanowieniami i 
rozporządzeniami; (Jzyż podobna wymagać oa wój­
ta, najczyściej czytać i pisać nie umiejącego, ażeby 
zna to wszystkii u s ^ y ,  postanowienia i rozpo­
rządzenia, a tfembarakiej /  ażeby zdoia1 w każdym 
danym wypaaKu odpowiedni przepis wyszukać, i 
nałożycie zastosować t jakżeż nwźna zrobić kogoś 
strÓ„em i wykonawcą ustawy, o kim już z góry—  
przynajmniej w dziewięciu n> dziesięć wypadków—  
jest się przekonanym, Iż me zdoła tej ustawy na­
wet znać, a tein mniej ją zastosować. Zatem oalj 
tal obszerny, tak ważny, tak żywotny zakres dz.a- 
łania, gminom przyznany, oddam, włrśnie ns łaskę 
i niełaskę pisarzy gminnych!

Eto są powszechnie ci piśarze gminni, zanadw 
wiadomo, ażebyśmy zajmować potrzebowali czytel­
ników wyliczaniem własności i zalet łych panów. 
Jak postępują, dość powiedzieć iż najczęściej cho­
wają rozporządzenia, do gmin przychodzące, dla sie­
bie niedogodne, a gdy przyjdzie egzekucja przeciw 
wójtowi za niedopełnienie otrzymauego poleceni?, 
ściągaj egzekwowaną kwotę od "pierwszego lepsze ■ 
go człouU gminy, i w ter sposób umieją rozpo­
rządzania włads przełożonych udaremnić, gminy 
zaś w zupemej niewiat omóśei takowych utizymac.

Rrzejdźmy dó lńuej kwestji, n. p dc kwestji 
budżetów. Ili gmin maur —  naturalnie goń:' 
wiejskich, bo o nich tu głównie mfirfimy, —  w 
któ^ychbj dodafki dó podatków na potrzeby gmin­
ne, tudzież konkurencjo kościelne, pinafialUo, szkoI- 
ne, dc budowy dróg i naj utrzymamt polowt^ó, 
nk przekraczały o wielo sto piocontu opłaca­
nych oozpośiUduich podatków? A czy znijduje 
sie choć dwudziestą część gmu, któreby poprze­
stać mogłj na doaatku, nieprzekraczającym dzie­
sięć procentu podatków bazp.żiadnięh ? Zresztą u- 
derzuiy się k pieisi i przyznajmy otwprcie, że po­
mimo całbgo naciski wyższych władz imonomicz- 
nych, dotychczas jeszcze istnieją takie gminy; w 
których pokrywają Się wydatki gminne, bez bu­
dżetów, dowolnym Rozkładem przez .pana pisarza 
gminnego, podług ftaineiólt rtkrztfcajA ^  bu­
ków gminy. Nie wspominamy wcale o zachowa­
niu przepisn, wedle którego uenwamby być powi­
nien budżet, nńjpózmej na miesiąc przed rozpoczę­
ciem roku. W  stanisławowskim np. powiecie, w któ­
rym Wydział powiatowy bywa zaliczanym du ener­
giczniejszych, zaledwie jeden budżet gmin wiejskich 
na rok bieżący uchwalono w miesiąca kwietniu r. 
18t>9 stanowczó, a nawet nie zdołano do września 
jeszcze ostatecznego uchwalenia wszystkich budże­
tów przenrowadzic.

Ustawa z d. 12. sierpnia 1866 istnieje za^em 
tylko na papierze, w rzeczywistości zal stano­
wią niodołężność i samowola, jedyne, rzeczywiście 
zastosowywane zasady samorządu gminnego w kra­
ju naszym, len  anormalny stan pozostanie, i tak 

' długo pozostać mus., cnociaźby uchwałom wszelkie 
przez Wydział Krajowy projektowane, jakoież inne 
tym podobne zmiany —  pokąd pisarze gtnimr bę­
dą dyktatorami niby sair .rządnych gmin, niemiją- 
cych dostatecznych morainych i materjalnych za­
sobów uo podołania obszernemu zakresowi działa­

lni przyzuanemr —  i pokąd nie powiedzie nam

Reforma ustawy gminnej.
ii.

Nie zapoznajemy bynąimnisj zalet ustaw z d. 
12 sierpnia 1866, i owszem chętnie przypuszczam^, 
że po zreformowaniu takowych, mniej więcej w ten 
sposób, 1 jali Wydział krajowy projektuje, gdyby usu­
nięto z nich i potworny Wr administracji dualizm, 
w jierwszym stopniu gminy i obszaru dworskiego, 
w drugim stopniu zas reprezentacji "i władz powia­
towych, mogłyby te ustawy stanowić podstawę 
znośnego organizmu społeczeństwa i autonomi - 
eznvch urządzeń. Głównym zarzutem naszym 
przeć w tyni ustawom jest, że nie uwzględniają 
dość odrębuych potrzeb i istniejących stosunków 
kraju naszegr które Wbzysthie przy tworzeniu sta­
łych podstaw równie uwzględnić należało, jak u- 
względniono niektóre z nich utworzeniem oddziel­
nego obszaru dworskiego, co nsuje wprawdzie ide­
alną symetrję ustawy, jest jednakowoż nieodzownym 
warunkiem praktyczności i możności zastosowania 
jej do naszych stosunków.

Przypatrzmy się życiu, tern ustawami w prak­
tyce stworzonemu. Zwierzchność gminna, ne jej 
czele w Sjt, do którego poleceń inni członl ewie 
Zwierzchności gminnej pod wł« mą odpowiedz: »lńó- 
ścią zastosować się mają, ma sobie um-uczony bar­
dzo obszerny zakres działania; do zadośćuczynienia 
temu zakresowi działania nie wystarcza bynajmniej

ma
się połączyć pierwiastków społeczeństwa naszego w 
pewną organiczną i harmonijną całość. Jako dro­
gę, wiodącą do dopięci? tegc celu wskaznje nieiual 
powszechny głos w kraju naszym, garnę zbio­
rową.

Sprawa czeska.
Sprawa czeski w całej .austrji ma przeciwni­

ków jedynie w Niemcach, a natomiast barc.zo wie­
lu przyjaciół, nieskończenie więcej niż Niemcy. 
Przyjaciółmi Czech są Polacy, Słowieńcy, Kroaci 
Serbowie i inne plemiona słowiańskie, lewica wę- 
gieiska, a w ostatnim czasii przychodzą Czechom 
w pomoc i deakiści. PttU Naplo, orgau rządu wę­
gierskiego poświęcił właśnie godny uwagi artykuł 
stosunkom przedlUawskim Występuje on przeciw 
cen„ri lizowaniu Rrzealit?wii i ścieśnianiu zaKresu 
uziałania sejmów krajowych, i tak pisze: „W W ie­
dniu uic p n«nnl zapominać, że Przedlitawia skra­
da sie z konglomeratu narodów, i że G a l i c j a . i  
Cz e c h y  mi ^ą  p i a w o  t a k i e g o  p r z y n a j ­
mn i e j  s t a n o w i s k a  p r a w n  o-p o 1 i t y c z n e- 
go,  j a k i 6 W ę g r y  p r z y z u a ł y  K r o a c j i . "  
Dalej wywodzi Pani Nuvio, że interesem Wegie- 
jfest, ażeby Przedlitawia nie była centralizowaną. 
„Naszem zdaniem, powiada, Prusy są Macedonię 
niemiecką (Macedonia pochłonęła państw? g r e c k ie j ,  
i jako taka uredzej czy później pochłonie pansfwa 
czysto-niemieckie. P i u s y  u  o  c h  ł o  n ę ł y  b j  i 
ń u s t , r j ę ,  g d y b y  b y ł a  n i e m i e c k ą .  \le 
Austrja może pozostać nienaruszoną jcęeli l u d y  
j e j  S ł o w i a ń s k i e  swoje s i ł y  rozwijać, i o p a r ­
te o k r a j e  k o r o n y  w ę g i e r s k i e j ,  ¥agq 
swoją rzucać będą mogły nt szalę. A byt Austrji 
leży w interesie Węgier. Tak jest • nie tak bardzo 
straszńem jest idauie, że Węgrzy nietylko wesDÓł 
z Niemcami i  Słowianami, ale' ąawei w b r e w  
N i e m c o m ,  mtiszą utrzymać Anstrję."

Wiedeński korespondent JV. fr. Lloyda pisze 
zaś pr d d. 23. bm., „na p̂  dśtawie nie nogłosek, 
ale faktów" co następuje : „Co do sprawy czeskiej,
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objawiły się dotąd tray prądy w ministorjum przed- 
litawskiem. Dr. Giskra był przeciwny dawaniu 
koncesyj Czechom, hr. Beust był za Kilkoma kon­
cesjami,. hr. Taaffe. zaś sia, dość wieloma. Dotych­
czas górowało zdanie dr. Giskry, co jest łatwem 
do zrozumienia: w kołach rządowych po^ajywau„ 
się Dowiem na 10, ie ludność czeska jest w agodzią 
z rządem. Ale dziś powoływanie się ie  opada, 
skoro przysięgli sędziowie z łona ludu, ®łz po 
razu uwaloiają dziennikarzy czeskich, któfjfh do­
tychczas do więzień wsadzano, > skoro ijjd .pzeski 
głosy swoje daje deklarantom. Wobec fąjęiów idzie 
w kąt sofisterja, a i gabinet nie może W o nie u- 
zftać. Gabinet przędli rawski zgaaza «ię ja i na 
to, że kwestja czeska musi byc rozwiązaną, co też 
w najbliższym czasie rząd okaże faktami. Nie 
zgadzając się nawet na wszystkie środki i cele a- 
gitacji -słowiańskiej musi sie przyznać że to po­
stanowienie ministrów wyszło z konieczności i jest 
goduem pochwały. Hr. Beust, który jutro ma po­
wrócić, bedzie naturalnie postępował w porozumie­
niu z gabinetem węgierskim, ale też będzie musiał 
wejść w porozumienie z przywóazcami Czecnów, 
Na pośrednika ma być upatrzonym br. Taaffe, któ­
ry jest członkiem sejmu czeskiego.”

N. fr. Prute szaleje ęiągle. Ubodł ją do naj­
żywszego wspomniany artykuł Pe»ti Napio. Na wy­
padek ugody z Czechami, straszy Niemców stanem 
oblężenia, jak gdyby w Austrji dotychczas kto in­
ny zaprowadzał stan oblężenia, jak Niemcy. Zda­
niem jej, Niemcy muszą panować w Czechach, a 
prędzej już moźnaby przystać na nadanie Galicji 
stanowiska Kroacji, niż Czechom. Ale i Galicji na­
dać go nie można, bo jest ona krajem zbyt wiel­
kim, a Polacy potem jeszcze więjcszych żądaliby 
rzeczy. Można npewnić szanowną warjatkę, że jak 
Galicja dziś byłaby zadowolona zatwierdzeniem 
rezolucji, taa Czesi nie przystaną na takie stano­
wisko, jakie ma w Węgrzech Kroacja.

Organa pólurzedowe ciągle traktują lekkomyśl­
nie rezultat wyborów czeskich, ale inaczej pisma 
wiedeńskie niezawisłe. Rząd, zdaniem ich, nie po­
winien naśladować strusia. Rezygnacja umiarkowa­
nego człowieka, jak dr. Klaudy, jest faktem go­
dnym najwyższej uwagi. Jeśli czescy członkowie 
pragskiej Rady miejskiej podadzą się do dymisji, 
to rząd wprawdzie obejmie rządy Pragi , ale tem 
gorzej dla rządu, bo tylko na nowo się skompro­
mituje, nie mogąc uśmierzyć Czechów. Jeżeli by 
chciano .przepędzić Czechów," to narzędzia tego 
przepędzania przepędziłyby niezawodnie i biirger- 
ministoijum z konstytucją grudniową Imponuje 
Niemcom powaga, z jaką się zachowują Czesi w 
Pradze i przeraża ich. Tąoy silni a tacy spokojni, 
choć, do szaleństwa rozdrażnieni. Co się kryje poza 
tą ciszą ? Gorączka w Pradze taka wielka, tak 
wielki chaos, że nigdzie nawet nie można napotkać 
dokładny opisu wypadków dni 23. i 24. bm. w 
Piadze. Tyle tylko wiemy, że proklamację burmi­
strza zdzierała policja, otoczona wojskiem i cała 
załoga jęst ciągle skonsyguowaua.

K r o n i k a .
— W e  w torek , dnia 28. września 1869 odbędzie się 

w wielkiej sali ratuszowej w nlne zgromadzenie Towa­
rzystwa politycznego K l u b u  r e z o l u c j o n i s t ó w .  Po­
rządek dzienny: 1. Sprawa przyjmowania uowyehczłonków 
do Klubu. 2. Wybory sejmowe we Lwowie. 3. Program 
poselskiego Kola rezolucjonistow. Początek posiedzenia o 
godzinie 7. wieczorem. Dla publiczności galerje otwarte.

Lwów dnia 27. września 1869.
Od Wydziału Klubu rezolucjouittbw.

— U trzym u jem y nastąpujące pismo:
Kabał tutejszy, to jest przalożeństwo gminy wyznanio­

wej żydowskiej, ani sam, ani przez swoich urzędników i 
woźnych (kakalników) nie wpływa! na wybory Izby han­
dlowej, ani w tej agitacji wyborczej nie brał żadnego udzia­
łu, ani list wyborczych nie układni • nie rozsyłał, a nawet 
woźuym swoim roznoszenie takowych wyraźnie zakazał 
Również kahałowi nie jest wjądomem, że kartki wyborcze 
w temphi żydowskim zostały porozdzielane, a jeżeli coś po­
dobnego się stało, to bez wiedzy i wbrew woli naszej i na 
każdy sposób nie przsz podwładnych naszych. Towarzystwo 
tutejsze „Szomer Izrael" działa na własną rękę, i nie tyl­
ko jest niezawistem od kahału, ale nawet wyraźnie dla sta­
wiania kahałowi opozycji zatożonem zostało,

Lwów dnia 26. września 1869.
Przełożądatwo gminy wyznaniowej izraelici lej: Dr. Ot- 

U ' i l j  H u n ig m a n ,  M a u r y c y  K o l i t c h t r ,  S a m u e l  K o h u .

— Antoni Kątftki, o którego pobycie w Egipcie i 
Turcji donosiliśmy, wybiera się teraz w podróż artystyczną 
do Ameryki. Pana Kątskiego ściga jednak za granicami 
kraju jakiś fatalizm. W Konstantynopolu bowiem musiał 
przez cztery godzin przygrywać bez ustanku snłUnowi, a 
w Londynie podczas koncertu w pałacu Kryształowym, ja­
kiś amator— pugilaresów, pozbawi! go całego mienia, ty­
siąca prząęzlo funtów azterlingów

— ł* * f k  Pod' tym tytułem umieszcza wiedeńska De- 
batte w fejłetonie pewiaatkę, osnutą na tle stosunków lndn 
karpaekitgs w Galicji

— T eatr nadworny drezdeński, jeden z najpięk­
niejszych, a może najpiękniejszy w Europie, zgorzał dnia 
21 . b. m. do szczętu. Wybudowany przed trzema dziesiąt­
kami lat przez genialnego architekta Gottfryda Sempera, 
był tkończonem dziełem sztuki, prawdziwą świątynią muz. 
Szczegóły, jak freski, statuy i reliefy, pochodziły od naj­
znakomitszych artystów naszego wieko, główna kortyna by­
ła pędzla profesora Hflbnera. Wszystko to jest dziś popio­
łem i rumowiskiem. Jako przyczyn? pożaru podawano pier­
wotnie eksplozję gazu, pokazuje się jednak, iż pożar pow­
stał z nieuwagi lampiarza, który tlejącą zapałkę rzucił na 
płótno dekoracyjne, pociągnięte świeżo benzyną. Dalszych 
nieszczęść nie było, pomimo iż pożar wszczął się podczas 
próby.

— Teatr p o lsk i. Rada administracyjna funduszów hr. 
Stanisława Skarbka, na posiedzeniu w sobotę, uchwaliła 
wprawdzie rozpisanie konkurs na dyrekcję teatru polskiego 
we Lwowie, obok tego jednak postanowiła nie ogłaszać te­
go konkursu ai w grndnin. Jak pierwej Rada administra­
cyjna chciała rozpisywać konkurs co najrychlej, wychodząc 
z tego widzenia rzeczy, iż należy dać nowej dyrekcji czas 
do przygotowania się, teraz spycha ogłoszenie konkursu na 
ostatnią chwilę, byle tylko nie zaęhwiać już dzisiaj dyrek- 
cb  V Jśiłaszewskiego, bodaj dssa miesiące jeszcze dać mu 
s.ę oipizy. p*łn% dyktatuą sceny, dwa miesiące jeszcze zo-
jacióv w  "ł,‘w r t o ‘ *Ł ą  w m  W >4°wA J W -

— P * «  SoclM czew sk i. śpiewak z opery warszawskiej 
debitowa! wczoraj po raz pierwszy na scenie lwowskiej w 
roli Jontka w Halce. Pan Sochaczewski ma glos slaby, sa­
lonowy, którym nie włada jeszcze dostatecznie; ruchy zre­
sztą ma dość swobodne, w każdym razie p Soęhaczewsjci 
dkiś jesmze jest a Halka p Lochacaaw-
siqjm w pargi Jotoka -me jest jeszcze oporą.

— FfO oę* k s łę d u  Bobi kie wieża. Siódme positdw  
nie ;a^yna etę o * %  po yOłudsiia dęta 21 b. to. 
przywożeni: ODŻaiOwjmy, peszkodowam. i obaj łydzi; jm, 
iwiadkotnie Na atole przeft.WjpokuLsądtjtfi l e i / ,  iu, pro- 

ppz/kjfe zastępcy ^okoratora, p.syniesionyofc ze sklepu kilka 
rańewaiow jąrywacyća .w gospoóarssWie dowiązania koni, 
lnb zaprzęgu.

Prezydujący wzywa Maruchę Szczerbatę, by pokazała 
do jakiego mniej więcej z łańcuchów leżących przed nią 
podobny był ten, któr/m została pobitą i w jaki sposób 
poDicie nastąpiło. Marunka wybiera i pokazuje najgrubszy, 
poczem opowiada pow tórnie Bposób pobicia. Przywołany 
Fuks ogląda także łańcuchy i twierdzi, że żaden zmich nie 
podobny do łańcucha u kantarów, któremi Michał Cywiń­
ski bił Maruchę. Łańcuch u kantarów był wedle jego zda­
nia, tylko */, łokcia długi. Niebawem wszczyna się kłótnia 
między obżałówaną i świadkiem. Marunka niegrzeczna.

F u k s .  Wona mnie jeszcze łaje i Co to !...
Prezydujący wystawia Maruncc niestosowność jej po­

stępowania i zachęca Fuksa do prawdy.
Fuk s .  Wysoki sądzie, ja dobrze wiem, bo ja widział 

jak Cywiński bił. Michał, to jej kochanek był...
M a r u n k a  (energiczniej. A szczo tobi do toho psia- 

wiro !...
F u k s .  Ty sama takaja!
M a r u n k a .  Breszesz i
Fu k s .  Ty breszesz! Jak....
M a r u n k a .  T’fu !... i prosto w twarz Fuksowi.
F u k s .  T ’fu... tymże samym pociskiem tejże artylerji, 

natychmiast rypostuje.
Głośny śmiech publiczności. Prezydujący dzwoni i 

Wzywa do porządku. Marunka twarz obciera; Fuks robi 
toż samo, lecz z obawy nowego ataku, cofa się na kilka 
kroków Od Marunki w bok. Przewodniczący każe stronom 
walczącym, aby zajęły swe mejsca. Fuks siada po prawej 
stronie ławki, gdy tymczasem po lewej stronie onej. sie­
dział już Sztein, kwaśny jak zwykle i czegoś nie kontent. 
Marunka nieehcąc usiąść między żydami. podchodzą do za­
dumanego Szteina i „ustupysia parchu!“ gniewnie zawo­
ławszy. pali go w bok kułakiem. Sztein zrywa się jak o- 
parzony, krzyczy gwałtu i czemprędzej na krzesełku siada, 
het za Fuksem się chowając. Długi jeszcze czas spoglą­
dał on na Marunkę z widoczną niespokojnością.

Potem wezwane zostały s i o s t r y Je wdo c ha  D e t y n a  
i P a ł a n k a  D e m k ó w ,  siostrzenice Marunki a córki 
Ostapa , W sprawie której stawały już poprzednio. We­
dług icli relacji, ciotka Marunka przyszła do ich maiki w 
niedzielę rano między 10 . a 11 . godziną naPokro-wą, i upa­
dła skrwawiona na progu chaty z głową rozbitą, z ciałem 
jak błoto czarnem. Mówiła, że ją ksiądz pobił. Przez długi 
czas nie mogła jeść sama. Nigdy na nikogo się nie ska­
rżyła ; ani na brata swego b. wójta FedŁa Lewickiego, ani ua 
Iwana HntiOw, ani na Michała Cywińskiego. We czwartek 
po pobiciu, wozili ją gospodarze do Chodorowa na skargę; 
co tam zrobiti, dobrze nie wiedzą. Chorowała do dwóch 
miesięcy. Na żadną inną Pokrowę nie była pobitą.

Ksiądz pytany przez sąc wysoki i zastępcę prokuratora, 
co ma przeciw tym zeznaniom — neguje wszystko po sta­
remu i zwracając się do Pałanki, przypomina jej, jak to 
ona wróciwszy z knihinicz, od protokołu, płakała, a py­
tana u przyczynę płaczu, odpowiedziała: Dia tego płaczę, 
bom fałszywie na księdza przysięgała.

P a l a n k a  (z wielkiem ożywieniem). To ne prawda, 
ne prawda. Jak mene pozwały do komisyi, to Jehomość 
namawiały mene, szczob ja za Jehoinością howoryła; a jak 
ja toho ne schotiła, to Jehomość naczau kryczaty : „ruszaj, 
ruszaj do komisji, mnie komisja nic nie zrobi, nie boje się 
niczego!" A jak ja wernuła sia z Knihinicz, to- Jehomość i 
Imość znowu na mene kryczały: „Ja tobi hoło-wu skruczu 
za to , szczo ty ne za mnoju howoryła!" tak Jehomość 
skazaw.

P r z e w ó d .  Przedstawia ważność zeznań Pałanki i py­
ta księdza, co powie na to.

K s i ą d z .  Wszystko to zmowa. Ją nauczyli. Ona nie 
wie co sama żąda. Nie tak by ło. Ja łańcuchem jak żyję 
nie bilem. I Jewdocha kłamie i Palanka kłamie.

P a ł a n k a .  Samu prawdu howoru; to Jehomość 
Kłamie.

K s i ą d z .  Wysoki sądzie) Ja Marunki nie pobiłem. 
A jeśli ją i kto pobił, to nie tak moono, jak to jej sio­
strzenice świadczą. Przecież tego samego dnia Satein wi­
dział Marunkę wieczorem w kuchni się uwijającą.

P r  zew.  Sztein, chodź tu. Czy ua prawdę widziałeś 
Marunkę w dzień pobicia wieczorem, w kuchni na Po­
krowę

S z t e i n  Einundsechzig oder Zweiondsechaag ?...
P r  z e  w. W  roku 1861 Tylko prawdę.
S z t e i n  (w ambarasie). Ja sam już nie wiem, co po­

wiedzieć... ja zgnbił rozum... Aj, naco to wszystko... i
Prezydujący dla odświeżenia pamięci Szteinowi, każe od­

czytać własne jego zeznania przy śledztwie, ale i tak Szteiu 
nic nie wie z pewnością. Z chęcią gotów on uwierzyć, ie 
zeznania jego przy śledztwie były mylne z braku pamięci. 
Sztein zgnbił rozum, zgubił pamięć z tych wielkich turba- 
cyj, w jakich od roku zostaje. A ma on sześcioro dzieci i 
żonę, i już 6 tygodni w areszcie siedział. Na co jemu to 
wszystko !... On powie prawdę, on by Ją powiedział zaraz, 
gdyby tylko mógł przypomnieć sobie dobrze... Bardzo być 
może, ie on nie na tę Pokrowę, ale na jaką inną, widział 
Marunkę w kuchni po pobiciu. Kto to może spamiętać? 
Ein und sechszig oder zwei und sechszig!... Ośan lat jnż 
temn. Cóż więc dziwnego, ie dzisiaj powątpiewa «  tem, co 
wprzódy twierdził w protokole ? On ma ionę, mi sześcioro 
dzieci.....

Wezwany F e d k o  L e w i c k i ,  były wójt a brat ro­
dzony Marunki, M i c h a ł  L e w i c k i ,  starszy je j  brat, 
M a r c i n  G r y p  i M a n d z i n k ,  wójt temźniejszy, 
stwierdzają najzupełniej podanie poszkodowanej. .Nie wi­
dzieli oai, jak ksiądz bił, ale. stojąc na cmentarzu, pamię­
tają to dobrze, ie ludzie już szeptali o pobiciu Szczarbatej, 
a Fedko przypomina jak ksiądz, idąc na sumę, długo prze­
chadzał się w zamyśleniu pod drzwiami kościoła, z ręikoma 
na piersiach złożonemi, Jeżeli przyjechawszy do Chód oro- 
wa, nie zanieśli skargi, to dlatego, że Michał Lewicki od­
wiódł ich od pierwotnego planu. Bojałysia zaczypaty bic lu ; 
bo jak pryjde bida do hory, to ksiądz bnde po nas jichz ty 
jak po woli. Z księdzom niczoho ne zrobysz, lipsze ne z. a-
czynaty  A zresztą wstręt do becyrku odwiódł ich ostz -
tecznie od zamiaru skargi, i wrócili z niczem do domu . 
„Boh daśt, ona i tak wyjdę z toho", prawił cerkiewny Le­
wicki- Co się tyczy tęgo, aby Fedko Fuksowi miał kiedy- 
kcfrwish Aassać setką, by przeciw księdzu świadczył, te tak* >

w tem prawda jak to, że Bogr nie ma na ś wiecie. Marun­
ka wodą sie leczyła i zimnemi okładami. Chorowała dłu­
go, ze 7 tygodni. Mocno była zbitą, skaleczoną. Bielizna i 
odzienie we krwi. Prawa strona ciała i ręce spuchnięte. 
Pałą w siniakach, czarna jak ziemia. Raga na głowie- ąny 
nt JHrjjzcłi. Ksiądz ją pobił łańeuohewi B /ł»  „pi<.WQzie 
Marunie kilka razy b i—,, ato to. pnet koohanków, w do­
wód miłości, jaką natońaąć umiała; nie krzywda więc, lecz 
chwata ztąd dla niej wypływa. A że Fedko Lewicki parę 
rąąy ją  ukarał za swawolę — to także nic nie znaoty. Nie 
kątowaj lecz bił jaw Bóg przykazał — na ziemię poło­
żywszy, jeden parobek za bogi, drugi za głowę trzymar. a 
powaga wójtowska pięć plag apluowała w miejsce od na­
tury przeznaczone. ;Ot i wszystko.

K s i ą d z  oponuje Fedkowi i przypomina mu, jak sio­
strę skatował w stodole na probostwie, tak, że ledwie z 
żoną zdołał ją obronić ; a żona później aż chlebcm głowę 
Marunce łatała.

F e d k o  L e w i c k i .  Ne prawda. Słowo jeliomośt 
mensze, a prawda, to lipsze.

F u c h  s znowu wezwany, utrzymuje, że był na prażni- 
ku i widział, jak Mychajło okładał kochankę.

Za s t .  p r o k u r a t o r a  radzi żydowi, aby zaprzestał 
kłalnać, bo nie sposób, aby on jeden widział tylko, gdy ty­
le ludzi było na prażnikn.

R a d c a  K o l a s i ń s k i .  Niech ks. proboszcz powie, 
jak to się stało, że po zniknięciu dwojga sług pańskich, 
nie rozpytywałeś się o nich u nikogo, i nie troszczyłeś się, 
co się z niemi stało V

K s i ą d z  zaambarasowany, milczy.
R a d c a  K o l a s i ń s k i .  To nie jest naturalne, wy­

tłumacz się pan z tego.
K s i ą d z .  Nic nio wiem — pocóż zresztą miałem się 

rozpytywać, gdy wiedziałem naprzód, że do Pokrowy tylko 
mieli służyć.

R a d z c a  K o l a s i ń s k i .  Sztein ! A widzisz wszyscy 
przyznają, iż kłamliwie świadczysz podmówiony za księ­
dzem. Marunka po pobiciu nie była w kuchni, a ty w cza­
sie praźniku i nogą nie postałeś w Wasiuczynie.

S z t e i n .  Wysoki sądzie, jasne konsyliarze! Oni 
wszyscy kłamią, ja  nic nie pamiętam. Jak świat światem, 
ani n rabina, ani u konsyliarza ja nigdy jeszcze nie by­
wałem. Jł się zaląkł... Po co mi tego wszystkiego.

Wezwany nowy świadek J u l k a  B e r e z n a ,  żona 
Tomka Kowala, synowa Ksenki Ostapowej, wchodzi z dzie- 
ckiom przy piersiach i siada na krześle naprzeciw sądu. 
W czasie wypadku z Marnńką służyła ona u księdza Bobi- 
kiewicza, lecz nie było jej zrana, w dzień Pokrowy, na 
probostwie, posłania była po coś do Kniliiczyna, gdzie tak­
że księdzowa jeźdsiła z Michałem Cywińskim. Kolo go­
dziny 11. księdzowa wróciła z winem, a ona też za nią 
piechotą. Usłyszar^szy ó nieszczęściu Marunki, pobiegif: do 
ogrodu, gdzie był ją  furman CywrÓBki ukrył w burzanach, 
i znalazła ją tam, Marunka była skrwawiona; bielizna we 
krwi. Prosiła ją, aby przyniosła świeżą bieliznę, i aby 
długo na nią nie patrzała: „Het ustupysia, bo jak uwy- 
djat, szczo ja tu, to  ubyjut mene." Przerażona, uciekła czem 
prędzej do kuchni. Bielizny nie przyniosła; nie miała ku 
temu dobrej zrecz ności. „Hosty mnobo buło. Ludy kazały 
szczo ksiondz pob_fw łańcuciiamy. Stało sia to do służby 
bożoj zrana, po osuenoczni Weczerom Marunka do kuchni 
na sumlinio ne prfchodyłs. Szteinc i Fukaą ja  ne uwa­
żała — i ne ałychau o nych."

P r e z y d u j ą c y .  Widzisz Sztein, że i ona powiada, 
iż ciebie uie było podtenczaa.

S z t e i n .  N;u, co jej zrobię ! Wona kłamie.
J u l k a .  Psii.krow, ty breszesz.
S z t e i n .  Co ja temu winien. Co ja jej zrobię, ie 

wona mnie nie wid ziała. Co ja jej zrobię . .  Jeszcze psia­
krew mówi!... (Siad a na miejsce zalterowany).

P z e z y d u j ą * c y .  Fuks, a ty co powiesz ?
F n k s. Co n iam powiedzieć. Ja prawaę zeznałem.
F u k s  zrywa aię i przyskakuje do Julki.
J u 1 k a (z ob nrzeniem). I ty breszesz !
S z t e i n  (zry wa się z ławki — przyskakuje do Fuksa 

i chwytając jego :M połę). Gai, set; dich nteder — getchwmd.
Fnks siada. ] wetem Julka dalej swą rzecz kontynuje, 

zgodnie z zeznani ami innych włościan, przyczem zwraca 
uwagę sądu na szcoegół jeden, tyczący się sprawy Ostapa, 
jak ją ksiądz nam awiał, aby wymusiła na swym mężu, ie 
jego ojczym żeniąc się z Kseńką miał już przepuklinę. 
„Ksiondz skazaw aneni, szczo daśt’ za to 15 ryńskych, no 
my necbotiły świdczyty czoho ne buło."

K s i ą d z .  Fałszywie całkiem mówi. Nie namawiałem 
jej nigdy, i nigdy je j  15 guldenów nie obiecywałem. Ty 
sama nie pytana do jejmości powiedziałaś: „Mama ska­
zywała, szczo tata ki tłyka."

J u l k a .  Ja tohi > ne howoryła, Jehomość wse nepraw- 
du lioworyt. A dlacrc ho Jehomość prysyłau po mene weze- 
raj dwa razy?

Tu prezydujący rozpytuje się księdza i Julkę o to po­
syłanie przez pierwssejfo po ostatnią i wypada, że w prze­
szłą sobotę ksiądz ze Lwowa jeździł do domu, a przyje­
chawszy do Was i uczyń a, koniecznie chciał się widzieć z 
Julką. Lecz ta nie poszła, mąż jej nie pozwolił i sama 
zresztą nie chciała, dorozumiewając się, że będzie znów na­
mawiał do fałszywego świadectwa. Prezydujący przedsta­
wia księdzu, że tem nowy jego postępek wiele mówi na nie­
korzyść jego.

Ksiądz zaprz ecza, aby miał zamiar wchodzić w jako­
we konszachty. N(a tem się skończyło posiedzenie sądu o 7%  
godzinie wieczorem.

8. Posiedzenie sejmowe.
Protokół pT zyjeto bez zarzutu. Potem odczyta­

no treść nadeszLych petycji. Sekretarz czyta inter­
pelację licznie podpisaną, dlaczego ministerstwo 
dotąd nie zatwie rdziło wyboru rektora uniwersytetu 
krakowskiego, tuk, iż tenże dotąd w sejmie zasia­
dać nie może. Podłng statutu dla uniwersytetów 
rektorowie powi uni być potwierdzeni do dnia 22. 
września.

Wodzicki przedstawia, iż są wnioski w admi­
nistracyjnej korttisji, które się zgadzają z wnios­
kami Wydziału .krajowego, inne znowu są mniej­
szej wag.. W nosi więc. aby podobnych wniosków 
do drugiego czytania nie drukować.

Dr. Zybliki.ewcz jest przeciwny upoważnieniu 
ryczałtowemu k omisji administracyjnej do podobne­
go postępowaniia. Żąda, ażeby komisja pierwej 
wnioski zawsze • wymieniła. . .

W o dz i e l  ci się zgadza na to i nadmienia o 
wniosku Wydz iału krajowego co do szpitalu w 
Stambule, i o a wniosku W oln ego przeciw niszczeniu 
lasów. Gdy nil it  niema nic przeciw niounikowamu 
ich, marszałek ; zapowiada, ó. je postawi na nastę­
pnym porządku dziennym.

Z porządku dziennego następuje pierwsze czy" 
tanie wniosku Wydziału krajowego o mytach. 
wniosek dr. Smolki, ula spraw drogowych uchwa­
lono wybrać osobną komisję i tej przydzielić i p°* 
wyższy wniosek Wydziału.

Koczyński motywyje konieczność ustanowienia
ksiąg gruntowych włościańskich. Przyjęto ustano­
wienie nowej komisii hipotecznej.

Wniosek Torosiewicza o poborach w czasie ro­
boczym odesłano do komisji administracyjnej 1 
wnioatik o poręczeniu podatku od wyrobu spirytu­
su odesłano również do komisji administiacyjuej

Dla gminy Śniatyna subwencję dla miejskiej 
biblioteki, większość) poleciła przejść do porządku 
dziennego.

Miasto Krosno wnosi o ustanowienie nadzwyczaj­
nych poborów w” celu zbudowania szpitaln miej­
skiego ; sejm przeszedł do porządku dziennego.

Ostatnie wiadomości.
Według telegramu Pester Lloyda z Wiednia 

dnia 25. bm., przygotowują Czesi adres, który chcą 
po wyborach doręczyć cesarzowi, a w którym u- 
praszać mają o rozwiązanie Rady państwa i sejmu 
czeskiego, jakoteż o mianowanie ministerstwa ugo­
dy, w przeciwnym bowiem razie nie biorą na się 
żadnej odpowiedzialności za dalsze następstwa. To 
samo potwierdza korespondent wiedeński do N. fr. 
Lloyda.

Korespondent wiedeński w N. fr. Lloydzie za­
znacza, że stanowisko br. Beusta jest mocno za­
chwiane obecnie: błędna polityka zagraniczna miała 
doprowadzić do tego; przypisać temu należy także 
zbliżenie się w ostatnich czasach hr. Beusta do 
księcia Gorczakowa.

W Wiedniu przepowiadają centraliści zwrot 
reakcyjny w polityce wewnętrznej.

Z Pesztu telegrafują dnia 24. wrześni?.: Hr. 
Bethlena Diplommische Wockemchrift ogłasza pismo 
wiedeńskie z d.22. b. m., pochodzące od osoby wy­
soko postawionej. Pismo to wywodzi, że niepewność 
stosunków francuzkich i nieprzyjaźne każdej z Cze­
chami ugodzie opierające się zachowanie niemiecko- 
austr.jackicb polityków,obowiązuje hr. Beusta do szuka­
nia pewniejszej dla polityki zagranicznej podstawy w 
przybliżeniu się dc Prus, i że przybliżenie sie kancle­
rza państwa do ks. Gorczakowa utwierdzić może pier­
wszego w polityce jego ugodnej pomiędzy ludami 
austrjackiemi Wochenschrift oświadcza: W usiło­
waniach takich popierać będziemy br. Beusta tak 
gorącu, jak gwałtownie występowaliśmy przeciw 
jego niemieckiej polityce mieszania się i przeeiw 
uwielbianiu Fianchzów.

Siecle pisze: Powiadają, że ojciec Hiacynt po­
rzucił swój klasztór w Passy, w którym przebywał 
od lat 5 i udał się do rodziny.

Prywatny telegram Presty z Floreucji donosi 
pod dniem 25. b. m. iż król Wiktor Emanuel jako 
głowa rodziny królewskiej oświadczył, że uie do- 
puśói kandydatury syna swego, księcia Genueń­
skiego do tronu hiszpańskiego. W Paryżu jednak 
pracują nad tem, ażeby król cofuął to oświadczenie.

Z Florencji donosi telegram z dnia 25. bm.: 
Cesarzowa Eugenia przybędzie do Wenecji 1. pa­
ździernika o godz. 5. wieczorem. Książę Humbert 
z księżną Małgorzatą udają się 10. października do 
Neapolu.

Według telegramu z Madrytu dnia 24. bm., 
pogłoski o przedłużeniu rejencji Serrana o rok, ja­
koteż o ogłoszeniu Prima cesarzem, są z gruntu 
mylne.

Telegramy „Gazety Narodowej.44
Pary* dnia 21. września. Zdrowie

cesarza jest w stanie najpomyślniejszym.
Madryt dnia 2 6 . września- W  Bar­

celonie rząd nakazał rozbrojenie ochotników. 
Kilka batalionów ochotników sprzeciwiło się 
temu. Wzniesiono barykady, wojsko uderzyło 
i pokonało powstańców.
■■Ul , HP" J l - i m i .| .  ...JJLL" !.— ■ . — U ' ■ ■■■ . U -S

Korea z dnia 36. września 1869,
godz. 2 . min —  popołudniu.

W iedeń. Akcje kredytowe 254 .—. Akcje bankn 
tuiglo-aUBtr. 288.—. Anglo węg. — . Akcje Karol» Lu­
dwika 241.50. Kolej siedmiogrodzka —.—. Kolej połu­
dniowa 242.75. Kolej alfoldzka - .—. Kolej państwowa 
—.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka —.—. Kolej węp. 
półn.-wsch. —.—. Kolej północna — .— . Kolej Rudolfa 
— . Kolej węg. wschodnia — . Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjue - -.— Losy 1864 r. 109.75. Kolei Nadcis&ń- 
ska —.— . Usposobienie mdłe.

Pociągi kolejowe ua glówuym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.)

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.
»  r . 0 »  5  »  ̂  wieczór,
„ d o  Czormowiec o „ 10 „ 4 9  rano.

„ „ „ o „ 9 „ 48 wieczór.
„ do Brod. i Złoc. o „ 11 „ 9 rano.
„ „ o » 10 „ 8 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o „ 10  „ 9 rano.
„ » v  0 » 9 >. wieczór
„ z Czemiowiec „ 0 » 5 „ 2i rano.
„ „ » ° » 4 „ 8 6  wieczór.
„ z Brodów i Złoc- „ 0 , 5 ^ 4  rano.
„ „  » o „ 4 „ 1 6  wiecóór.

Pociągi kolejowe na stacji iwowskią. Pod­
zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.
rf o„ 10 „ 34 wieczór,

do Lwo. z Brod. i Zloc. o „ 4 „ 35 rano.
» »  „ 0 ., 3 „ 42 wieczór

P r z y c h o d z ą '

Od Wydawnictwa. Gazeta JSa? 
dowa, jak za dawniejszych sesyj sejmowyc 
tak i teraz wydawać będzie D o d a t k i  f 
lub cało-arkuszowe do zwykłych numerów, il 
kroć nagromadzony materjał z sejmowych ro 
praw tego wymagać będzie. O wczesne zam 
wienia Wydawnictwo uprasza —  ażeby prz 
gotować można w czas adresy, a prenumerat 
rowie nie doznali zwłoki w otrzymywaniu Gaz-ei



GAZFTA NARODOWCA z dnia 27. Września 1869.
P O M I E S Z K A N I E

0 8 pokojach na 1 . piętrze z kuchnią stry­
chem i pi .ulicą takie ze stajnią lub bez tej, 
Jfst do najęcia przy ulicy Pojezuickiej pod 
*• 64S1/ , .  2911 2 - 3

\ ^ rl e d . e ń s k i

KLASTER DOM OW Y
najlepszy i najsławniejszy n świecie 
leczy wareikie rodzaje wrzodói r»Dy 
od ukłóci*. oparzenia r ciecia, osłabio­
ne piersi, kostne choroby dzieci, nawet 
ezkiufuly; skutecznie przytem używa się 
na odcieki i odmrożenia. Plaster cen, z 
PCwodu swej pożyteczności powinien 

znajdować się w  Każdym domu. 
Jedynie i wyłącznie otrzymać m i- 

ioa praw dziw y a aptece pod srebr- 
nyn. urLm  Zygmunta Rnckera we 
Lwowie dokąd . ai zi  s i ę  zgłosić wszy­
scy pp. aptekarze i odpr.edajscy. życzą­
cy sobie urządzić filialne składy tego 
artykułu. ‘  2824 .0-15

Cena za sztukę 30 cnt. w. a.

Kareta ua leżących re- 
WĘpttr sorach, mało używana, 

jest do nabycia. Bliż­
sza wiadomość u atróża pod nr. 
98. na Łyczakowie. 2935 2--3

Zmiana lokalu.
Dla dogodności licznych swych 

pacjentów  d e n ty s ta  V  L n te in c r  
zmienił dotychczasow e „w e pSTriie 
szkatiie i od 1. lipca przyjm uje 0- 
Soby, żądające je g o  pom oc v, w no­
wym sw ym  lokalu przy ulicy No­
wej pod Nr. 283, w kam ienicy p. 
M ikulińsk iego, daw niej C h risiia -
niego. 2489 1 —■?

D l a  D a m

Aajw ittay i najtańszy M aga^n
konfekcji, towarów modnych i bławatnjch, su­

kien, szali, chustek angielskich i
kapeluszy francuzkicli

Ml
we Lwowie ulica Halicka nr. 300.

poleca na porę jesienną i zimową przez osobiste 
korzystne zakupno wszystkie powyższe towary po 
najniższych cenach. —  A rtyku ły  p rzeszło roczne 

sprzedaję za połowę ceny.

8trogA przed pudrabi Przeauiein!
Żadnych już  p ie g ó w ,  opalenia  od s łoń ca ,  żó ity eb  [J a w ,  ąjaąry -- / .k ów  ! Jedyny ś rod ek  z a ­
p o b ieg a ją cy  opaleniu od s łońca ! P ięk n ość  i m łod ość  p rzy w rócić  może t y l k o  tdynne na

c a ły  świat

Gau di? łj Sr de Łliose
liliowe mleko piękności,

wyprótowann pn oz król. prus. rządową władzę lekarską, przez wszystkich znako­
mitych lekarzy, medyczne fakultety, ‘ damy i panów uznane za jeayny ssuteczny środek 
utrzymania piękności, aby sK re jednocześnie uczynić oślepiająco białą, miękką delika­
tną i zapalenie usunąć; po zniżonych cenach w oryginalnych flaszkach po 2 złr. 60 ur.t. 
i 1 złr. 30 cnt. w. al

uerlin 4t' Jiigeiotrasse, Lhose, Uolłieferant.
Główny skład dla Galicj’ tylko w handlu
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1 A F T E
r.iezapalną, ca łk iem  czy stą  dos ta n ie

ja k  w sk lepach  n a ftow y ch  d r o b ia z g o w o  k u ­
pują . —  K t o  w moie j fa bryce  naprzeciw  
śt.. Ł azarza  od razu najmniej ćw ierć  cetna- 
ra KUpi. S tosow n e  na czyn ie  za matą kaucją 
w y p o ż y c z a m .  2896 2 — i

P i o t r  M i ą c z y ń s k i  
fabrykant  nafty w e  L w ow ie .

N i e  d o  u w i e r z e n i a ,  a l e  p r z e c i e ż  p r a w d a ,
i e  n a stęp u ją ca  Itioń p a te n to w a n a  sp rą etla je  sit,- po  m m e l i  lu iiu tiiw anyrli.

o r .d w c n  * ie a io n k
t e r c o r o l  z g w in tow an ą  lu f .ą  w 

w y  n i ty lk o  z łr  1 .10. 2 . 3.
W  l e p s z y m  i w i ę k s z y m  k a l i b r z e  z lu fą 

d a u ia ice n o w ą  i od lew k ą  na k u le  i l r .  ‘2 .20. 3 . 4.50,
H a  r d z o  ł a d n y ,  cy ze lo w a n y  złr- 2 . 75 , 3.*20. 4 . 5. 
K l e g a n c k i  d w u r u r k o w y  t l» r c  e  r  o  1 d a m ­

s k i  W fo r m a c ie  m in ia tu row ytii i ł r  *2.90, 3.5(1 4.
T e r c c r o l  d i r u r u r k u w y  t  ru rk a m i d a m n sn e- 

uow au en ii m o c n e g o  k a iibcu  z łr . d .sn , 4-50, o .
B a r d z o  d o b r y  z  d łu g .  !ur. z łr . 4 .20 , 5.80, o..50. 
P a t e n t o w a n y  r e w o l w e r  N a p o l e o ń s k i  na 

d iL r .a ło w  b e z  kurka, o d ty te o w y  sy s te m  l.e fa u c h e u x . 
e le g a n ck o  z ro b io n y , str ze la  na ŁUG zro k o w  u ie za w o d u io  
1 k o s z tu je  ty lk o  z ł r .  10, 15, 18.

T a k i e ż  l a m e j e s z c i e  p i ę k n i e j s z e  i w i ę ­
k s z e g o  k a l i b r u  z łr. 20, 22, 2 4 , 20.

N k r o v # , e  n a  r e w  • I w •  r  y  l u b  t e r c e f o l e  
z p ra w d z iw e j m o sk ie w sk ie j sk óry  ju c h t o w e j  z r z e m ie -

i\ a li o  j  u cl o r e w o l w e r ó w  z ku lam i s to ż k o -  
w e m i zfr . I.All. *2 ,2 0 . 3.

A n g  e  i s k i t: s t r z e l b y  m y ś l i w s k i e  z lr . H-50. 
10, 12. 18.

T a k i e ż  s a m e  l e p s z e  z lr. 12. 22.
A n c i e 1 ś k i tr d u b e l t ó w k i  m y ś l i w s k i e  p o  

z łr. 15. 18. 22. 25, 40. 80 .
W o r e c z k i  u a s r ó t  p o  m l .  15, 20, 30, 00, 

z łr. 1. 1.50.
II o i k i n a  p r o c h  cn i . 0 0 . 80, z łr . 1
K  a p  i s z o  u i e  r k i n a j l e p s z e  e n t. 60. 80. zlr. I.
W  n b  i k i n a  w s z e l k i e  g a t u n k i  d z i c z y z n y  

d o b rz e  i t ra lu ie  w a b ią c e  e u t  3 5 .
T o r b y  m y ś l i w s k i e  n a jle p . z lr. 3 , 4. 5 , 0 , 10.
L a s k i  z e  s z p a d a m i  p o  zlr. *2 . 3 , 4 , 5.
K o r d e l a s y  z  r ę k o je ś c ia m i z je le n ie g o  rog u  lub 

z nóżka  sa rn 'q  z lr . I.hii, 2 , 3.
T  r ty b kii m y ś l i w s k i e  cn t . 30, 00, 90.
P i s z c z a ł k i  s y g n a ł o w e  n i l . III.n ie c i d o  o p a sy w an ia  zlr. 1 .60, 1.80, 2

Dobroć, taniość i nowość zawrze liastem na.szein.
W s k a z ó w k i  p o g o J y  w  kszta icip  lu iu r r ln o jr o ]  W s z y s t k o  w l o c n c g O  W y r o b u .

‘ ............ '  1) i a ni ę  ż «  z y z n . k I o  r r y s i ę  s a m i  g  o  l .7 ! I'  11 i-
w e r s  a l n y  p r z y r z ą d  d o  g o l e n i a !  K rzepy

a nei di

« «g a ra  w a h a d łow eg o  * p u d e łk iem , 7 .egar teu jw k azu j 
ca łk iem  d o k ła d n i*  na 0 g o d z in  n a przód  w szelk ą  z m ia ­
nę p o w ie trza , 1 e g z e m p fa r*  60 ru t.

rlerśeionki elektro galwaniczne.
w yn alazek  b a rd zo  d o b ro c z y n n y  i w ażn y  d la  c z ło w ie k a .

N a jp ierw sze  z n a k o m ito ś c i m e d y cz n e  sk on sta tow a ły  
to , że  ga lw an  zm  dz ia ła  d o b r o c z y n n ie  na w y m ie n io n e  
p fcuiżoj c h o r o b y . P o ilłu g  in s tru k c ji s ły im e e o  je d n e g o  
Iwkarza p a ry zk ie g o  ro b io n o  p iers i io ;ik i ua pa lce  ze  z ło ta  
ta k zw an ego r z e s z o w sk ie g o , w ew n ątrz  z d ru tem  e le k tro ­
m a g n e ty cz n y m , k tó ry  m a n ie za w o d n y  skutek o c h r a ­
n ia jący  i le c zą cy  w sze lk ie  b o le  g o ś ć c o w e , re iim a ty ezn e . 
O erw ow e , d rżen ie  c z ło n k ó w , b o t  g ło w y  itp . 1 lek arze
• aleca ją  n oszen ie  ty ch  p e r s c ie u i 
90 c n t .  sztuk a,

k tóre  kosztu ją  po

S z k ł a  p o w i ę k s z a j ą c e  1 sztuka 20 cnt .  
D a l e k o  w  I d y  m i l o w e

pa o d le g ło ś ć  1 m ili  z lr . — J>0
p ó ł lo r e j  m ili z łr . — .80 

l  "  51 n ń l z łr . 1.50
p u łlr z e c ie j  m ili z łr  3.50 

"  „  3  m il z łr- 6 .
g a r n i t u r  l i s t o w y  sk ła d a ją cy  s ię  ze siu  ćw ia rte k  
c ie n k ie g o  papieru  Ira n cu zk ieg u . łl)t) k o p e rt  ła d n yrli 
w e le g a n ck ie j o k ła d ce  70 c iit- 

O ł i  w fc »  a n g i e l s k i e  H  sz tu k  5. w d o  50 cn t. 
O ł 6 w k l  m e c h a n i c z n e  p o  8 , 10, 15 cn t .
Z a p a s  o ł o w i u  na k a p su łce  m e ta lo w e j 10 cnt

II T e g o  j e s z c z e  n i e  b y ł o  I !
Ł y ż k i  zu p e łn ie  jak  sre b rn e , które m uszą  za w sze  p o ­

z o s ta ć  b ta łem i pod  g w a ra n c ją  
i tu zin  ły ż e k  s to ło w y c h  z fr . 1-50.
1 p ły ż e c z e k  do  k a w y  cnt. 90.
1 ch och e lk a  d o  śm ietan k i cn t . 45.
* ch o c h la  en t- 90.
1-  p o d sta w e k  na sz tu ć ce  s to ło w e  cn t- 80.

P ra w d ziw ie  a n g ie ls k ie  p a te n to w a n e  s z t u ć c e  s t o ­
ł o w a ,  k t t r y c h  r ę k o je ś ć  n ig d y  nie odp ad a .
12 par s z tu ćcó w  w  d rze w o  o p r a w n y ch  z łr -  2.50. 3 .
!*  »  „  w  r ó g  b a w o li o p r a w n y ch  z łr. 4, 5 , 0.
p ** th d e s e ro w y ch  z lr. 2. 3 . 4.
P a r a s o l e  o d  s ł o ń c a  l ub d e s z c z u  z n a jlep szych  

m ą te ry j lu gd u ń sk ich . I sztuka c n t . 50, 80. z lr. 150, 2. 
T a k ie ż  sardę z p o d sze w k ą  zlr. 1 .50. 3, 4, 5- 
P a r a s o l e  od  d e sz czu  n a jlep sze  złr. 1 50, 2 , 3 
W  a c h l a r z e  W iosenne lu b  le tn ie  p o  c n t  20, 30, 40- 
K r a  w a t k i  n a jp ię k n ie jsze  po  cn t- 15, ‘JO. 30, 40. 
R ę k a w i c z k i  g la n sow a n e . I para z 2 g u z ic z  cn t  GO 
S z k a t u ł k i  n a  p i o r ą  e le g a n ck ie  cn t  10. 15, 2 0 . 
P r z e n o ś n y  p r z y r z ą d  d o  p i s a n i a  W ku rerecz iiu ,

I za w ie ra ją cy  p ió ra . otoW , lak, o p ła tk i, s c y z o r y k , t y b  
ko  cn t . 50 10 it r  I.

1 g l o b u  
dan iem

akieb. &l   -----------------------------------  . . „
t o ś f in n o ic i  d n e w n e j ,  d e s z cz u  itp . 1 eg ze m p la rz  r ‘ r .  
3 50 I.W  w ra z  ze  stebtźą  i p o k ro w ce m , i le z  ste la ży  

I -Ir. 1.J0. ŻOO 3, 3 .3 0  w  p o . ,  w cu
e m i  I i j a j  m l a ł i s a r i  y . 1 g lo b u s  i (lu te g o  ko- 

lo r o r u n "  w izo ru n k i w iz y s t l  eb  Lud .  z ie m i. 1 sztu  
„ U  i  p o k ro w ce m  ty lk o  0# cn t  
v e l o c i b e d  . zn cu zk i s k o r o p vd 60 cn t .
A l b u m  z -21 n a jp ią k n ie js ze -n i w id ok a m i W ie d n ia  

cn t . 50i HO. z lr . 1 :  b e z  w id o k o w  e lit. 40. 80. z lr . 1 
e g a r y  g a b i n e t o w o  znane z d o b r e g o  ch o d ze n ia  z 
^  gw a ra n cją . 1 e g ze m p la rz  e le g a n ck i z łr  1.50.
Jak ież sam e z k lo sze m  szk  an ym  z łr . 2 .W- 
J^iękaze zlr. 3. 
i® *zcze w ię k sze  z łr . 4 
V*IM em  w ie lk ie  z łr. 5.

o  cn t . 50, 00 zir- i.
■ l o b u s  p o d łu g  n a jn o w sz y ch  łn fo r m a c y j  w ra z  z p o ­
la n iem  U zykalnyeh  w la sc iw o sr i z ie m i, p rąd ów  m o r - 
k ieb, s re sn w  ś n ie g o w y c h , p rąd ów  p ow ietrza , k resów

szny p rzy rzą d  do  g o le n ia  w szk atu łce  d r e w n ia n e j d o  
zam yk an ia , za w iera jący  lu stro , b rzy tw ę  a n g ie lsk ą , p ę - 
zet, p u szk ę  m e ta low ą , m y d ło  w in d so rs k ic  z łr . *2.

K u t n e r y  a n g i e l s k i e  po  zfr. 1.50, ‘2.
P i s t o l e t y  d z i e c i ę c e ,  g lo s n o  p u k a ją ce , sztuka 

e t . III. 1 i. 39. z łr- 1
K o s m e t y k  i l u l a  r b  o  w a u i a w  1 o  s o  w  u a  L o  I o  r 

l i e i i a n ó w y .  za p o m o cą  k t ó r e g o  ka żdy  w ło s  s iw y . 
c z e r w o n y  lub ja s n y  m o że  b y ć  trw a le  za fa rb ow a n y  na 
b ru n a tn o  lu b  c z a r n o :  1 p u d e łk o  z łr . *2.

I p  i ę  k u y p  i e  r  ś  c  i o  n e  k z n o w e g o  z ł o t a  z k a ­
m ie n ie m  k o lo ro w y m  c l .  *20.

H u I i m  k (g ra ) ro u g e  c t  n u ir  p o  c l .  JO. 40.
Z e g a r  s i o n e c  z n y  z k o m p a se m  i ła ń cu szk ie m  ct. 30
P r z e p y s z n e  s k ó r z a n e  u e c  e  s e  r k i z p  r  z y  b  O: 

r a m i  d o  s z y c i a  d o  z a m k n ię c ia ,  n a p e łn io n e  n o ­
ży czk a m i. n a p a rslk a in i, ig łam i, sz ly fe ik a m i. m aszynką  
do  ro b ie n ia  d z iu rek  itp. itp . p o  cn t . 50. 81). z łr . 1 50

N a j p i ę k n i e j s z e  c o  t y l K o  b y t -  m o z . e !
N ow a filigran ow a  b iż u le r ja  z e  s re b ra  z p raw d z iw em  

k a m ie  m a m i : 1 g a r n itu r  b ro szk a  i k o lczy k i z lr . 3.
N a j m o d n i e j s z e  p a s k i  d a m s k i e  cn t . *20, 30.
J K o l l e k c j a  p r z y b o r o W  d o  r y s o w a n i a  w n a j ­

l e p s z y m  g a t u n k u  ty lk o  e n t . 70.
109 i g i e ł  d o  s z y c i a  cn t. 10. 1 pu d e łk o  z ig łam i 

d o  h a czk ow m iia  c n i .  20, 1 p a rlja  szp ile k  c n i .  10.
N a j l e p s z e  s k ó r z a n e  p o r t m o n e t k i  lu b  ty lu  

n ie rk 1 cn t . 10. *20, 80. z łr . I.
G u z i k i  e m a l i o w a n e  z im ito w a n y m  b r y la n ta m i 

1 g a rn itu r  g u zik ów  m a n k ie to w y ch  po  4 sztuk z łr . 1 ;
1 g a rn itu r  g u z ik ó w  m a n k ie to w y ch  w ię k s z y c h  po  *2 
sztuk i z łr. 1 ; 1 g a rn itu r  g u z ik ów  p u lk o 6z u lk o w y ch  po
2 sztuk i cn t , 80.

K r ó l e m  p i ó r  w s z e l k i c h  p i ó r o  a l u m i n i o w e ,  
1 ka rton  o rg in . d o s k o n a ło ś c i 12 tu z in ó w  ct . 80.

I g ł y  Y i c t o r i a .  100 sztuk w sz e lk ie j w ie lk o ś c i w ła ­
d n ym  sch o w k u  cnt. 20, b e z  s ch o w k u  cn t . 12.

P i e r ś c i e n i e  e m a l i o w a n o  z b  r y ł a  n t a m  i. K - 
m a lio w a a e  s:i b a rd zo  p ię k n ie  na cz a rn o  luf) n ie b ie ­
sk o . m ają  w środ k u  im ito w a n y  kam ień b ry la n to w y , i 
są z p ra w d z iw e g o  z ło ta . z lr . 1 .80: ta k ie ż  sam o z no 
w e g o  z lo la  ty lk o  cnt, 40.

P r z e p y s z n e  b i a ł e  k u l e  z w i e r c i a d l a n e  dla 
sa lo n ó w  w e  w sze lk ich  w ie lk o ś c ia c h : sta n ow ią  o n e  
w spa n ia le  panoram a, o d z w ie r c ia d la ją c  w  so b ie  w sz y ­
stk ie  k o lo ry  naturalne, n ie lak ja k  d o ty ch cza so w e  
cza rn e , i są n a jp jęk n ie jbzą  o z d o b ą  sa lo n ó w : 1 e g zem  
p larz cn t. *25. 50. z łr . 2.

F o n t a n n y  b a rd zo  ład n e zlr. 1.40.
W u n d e r T o g o l  (p ta k  cu d o w n y ) t y lk o  cn t . 20.
W ę ż e  w i e l k i e ,  k tó re  a»ę p oru sza ją  ja k  ży w e  

ż m ije . cnt. 30.
T e r a z ,  a n i g d y  i n d z i e j  nadarza s ię  k a żd em u  

dobra  sp o so b n o ść , m y d ła  to a le to w e  w  n a jlep szym  
g atu n k u  tak tan io  ku p ić .

1 sz lu ka  p ra w d z iw e g o , p r z e z r o c z y s te g o  m y d ła  g l i c e ­
r y n o w e g o  cn t. 5 :  tuzin  w oryg ir i. op a k ow a n iu  ct. 50.

W ię k sze  gatunk i p o  cn t . 10. 15 za sztuk ę.
M yd ełka  m ig d a ło w e  po cn t. 3, 4, 5, S : w tuzinach zas 

p o  cn t . 25, 30 40. 50, 80, z łr  1.
P e r f u m y  K is m e  q u ik  (KUss m ich  sch n e ll). H ang 

H ang i w sze lk ie  inne pa ch n id la  w o ry g in a ln y ch  H a lo ­
nach cn t. 15. 20. 30. 60.

O l e j k i  n a  w ł o s y :  o rz e c h o w y  c t .  15, róża n y  c t .  15,
G r z e  b l e n  i e  k a u c i k o w e  c n t  10, 15, 20, 30, i ł r .  1.
S z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w  p o  cn t. 8, 10, 15, 20.
W i e l k i e  p i ę k n o  ż w i e r c i a d f a  w ram ach  z ł o ­

c is ty ch  dla o zd o h y  sa lon ów  e n t. 30. 40, 50.
££C*ry z b u d z ik a m i po  z łr . 1.90.

m i m  z p r z e p y sz n e m i r i ft ib a m i z łr . 3 , 4, 5.

( f *  m o t e  h y ó
3*taćee stołow e z 13-lntowego pnnee- 

rownnego srebra.
| R^dny nóż d e s e ro w y  a lb o  w id e le c  ru t. 85.
L y ifc lk i nóż s to fo w y  lub w id e le c  złr. 1.25.
I W lk a  przepyszjia  szkatu łka  n<i s re b ra  ze sch ow k am i.

J *w iera jąca  12 m a sy w n y ch  n oży  i 12 w id e lc ó w  s t o -  
D ^ W y ch , k o s z tu je  ty lk o  z łr. 30. 
jJ J g a n ck ie  szk a tu łk i z 6 n o ż a m i d e s r ro w e m i zlr. 6 . 
g y u tu H u  z 6  w id e lca m i i 6 n oża m i z łr .

S c y z o r  y k i a n g ie lsk ie  cn t . 10, 20, 30, 40. 
N o ż y e z k i  a n g ie lsk ie  cn t. 10, 15, 20, 30.

ł s to ło w e  lub k a w o w e  lut p o  z łr. *2
11.

c o  t a ń s z e g o  1
|)la k o b ie t  na nortnriinek M usuje s ię  o so b liw ie  b ardzo  

e leg a n ck ą  szk a i l i . a  m o za ik o w a n a , H K J erą ja ca  na 
w ie i - i  r "u n i.r  zt . TL. | 13 pru liy  n o ż y cz k i, na|»ar- 
s ie k . ip ie ln it .  s z ty fr ik i it|, z lr . li. «  10-

S l -brnę na0z.vjnlki nnmskie bardzo p o ­
wabne.

K rzy ży k i r °  c n l - 35. 40. 50, z i r 1. 
s r e b r n e  1 o c u s ik i  z. p a rk o w e  no z lr . I j j .  J.W, 3- L
M ed a lion y  sre b rn e  p o  z lr . 1.80. o, 3i 4 5 
T a k ież  sam e w y z n a n e  30 c n t .  d ro że j

CentitKi z iltmtrafjam, bezpłatnie i frttnko na zadanie.
D osta ć m ożn a  ty lk o  w

l u d u s t r l e ł i a l l e » W i o n , P r a t e r » t r a » w 1 8 .
Z a m ó w ie n ia  za ła tw ia ją  się w o b r ę b ie  państw a A u s tr ja ck ie g o  z.a pr/,'esyłką  o d p o w ie d n ie g o  d( 
p rze d m io tu  za da tk u  w g o t ó w c e ,  re sz ta  pob ra n ą  b ę d z ie  p rze z  p o c z tę  ./.a  r a tk o w iie m  pohrn 
n iem  p rze z  p o c z t ę  n ie  posyła  s ; ę  n ic z e g o . ______  2392 12— 12

slllOPPO PAGLHW .

Z n aby  p ow szecu n io  ś i o d c k  l e ­
c zn icz y ,  k tó ry  w  riajoBtrzejizydi clio- 
rofiajli  z nnjlepazym akufkiein by w a ł  

z astosow y w an y

otrz y m a ć  m o ln a  p o d  g w a r a n c ją  n

« ■  .  V o b Ł e »

w  Wri«d a iu ,
L a n d s t r a s s e ,  U n g a r g a s s e  Nr. fi.

(  e n b  z a  f l a s z k ę  1 z l r .  2 0  c n t . ,  

z a  t u z in  12 z l r .  *838
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Franei§zkft EhrLichR
we Lwowie, w Kynkn pod 1. 2j9.

(S a a a a a a : i a a a a a /
Najnowsze matei-je wełniane ?»

m i i ih r n n ia  n ięzk ir ., to jest na s u r d u t y  i s p o d n ie .
sztuczki na k a m iz e lk i  pluszowe, aksamitne, ; edwabne i weł­
niane, p l e d y ,  siza le  wełniane i s z a l ik i  jedwabne, najmo­
dniejsze inaterje z labyk zagranicznych na p ł a s z c z e  i p a le  
f o t y  d a m s k ie .  I la n e lk i kolorowe na suknie damskie, 
k o ł d r y  i k a p y  wefniane, d y w a n y  angielskie, d y w a n i k i  
na łokcie i inne różne we/ni me towary po l ia ju in ia r k o -  
2 9 3 9  w a ń s z y c h  m i e r n y c h  c e n a e l i  poleca ^ -6  '

^  jj Magazyn sukna i towarów wełnianych modnych Jf ?

>s Fietroscha i Schneidera K
a  ĘH we Lwow.e przy placu Katedralnym w domu p. haara, 1 29, S k

V V V V V V V I I  | W V V W V

Maturalne Wody mineralne.
f c ł i n d  "ieuls n a t u r i l n y c f i  w ó d  m i D e r a i o y c l i ,  s s z c z e g ó l b i c j  w o d y  S e i t e r a k i e j ,  Liń­

skiej (Kri^chen jf Kes9el), Fśchinęerskiej. Weilbacbskiej, SchwU^scliskiej, Geilnaw- 
s k i e j ,  j n k  r ó w n i e ż  w ^ - d y  z s w i e r s j ę c e j  k w n s  w ę ę l o w y  z e  z d r o j u  A j i o l i n a r c g o ,  z a v ; a z e  ś w i e ­
ż e g o  n a p e ł n i e n i a  239.fi 2 5  - ?

I><> o r y g in a ln y c h  c e n a c li  z d r o jo w y e l i  z a ła t w ia  b e z z w ło c z n ie

H . D . D r e e l e r  w e  F r a n k f u r c i e  n . !!I.

D o  g ł ó w n e g o

SKŁADU TOWARÓW KOMISOWYCH pod 1.342 m.
nadszedł wielki wybór 

i i ą j i i m i a r k » v )  a ń s z y c l i  c e n a e h .2 9 4 9  2 — 3 p «
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Główny skład spedycyjny: 
Proszę zwrocie uicngęl

w aptece pod Bocianem w Wiedniu. " ‘I H
K a i d e  p u d e łk o  p r z e z e n n ie  w y r a b ia n y c h  p r o s z k ó w  S e id l i c k i c h  i  k a ż d y  p a p ie r e k  j e d n ą  d o z f  z a w ie r a j ą c y ,  d l a  n n r ó 't j m - i t  

o d  p o d o b n y c h  in n y c h  w y ,  o t  )IL o p a t r z o n y m  j i z t  m o ją  m a m ę  o c h r o n y .

Cena jednego oryginalnego pudełku I złr. 25 cnt. wraz z opisem w rośnych językach.
Te prosiki z powodu wypróbowanej bwej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi śiudkami dom jwemi pierwsze miejsce, c i  

stwierdzaj!} *e wszystkicti krajów państwa custrjsckiego nadsyłans Doświadczenia i dziękczynienia. S zczeg ó ln ie j pomyślnym rezuitat-m 
ós,,, się one zastosować wleczeniu zamulenia i zatkaiua ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwów-.. u 
boln głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych fekcjarn, hyscerj;, bypocLoadrji, skłonności do wymiotów i t. p.

Skład tegu pro*zku utrzytnu ) ę : 
w e l a w o w l w  apt, P Mikolnsch. A. Berliner, ’L Rncker, Kleina W w n. K. Schubutb, F. W . K rólikow ski. J. Pipes,

w Białej Keler apt. i J Lerger. 
n B rzeżanach B. Fadenhecht,
„ B rodach  F. Gomnliński,
„ C lio d o ro w le  Z. J. Krynicki, 
„ ( 'z e r n io w u c h  3, Kóżański,
„ „ Ig. Schnircb,
a H nsiatynie A. Sadtlberger,
.  K aliszu  J. Puchalski,

w Kaliszu F. iiildebriDd, 
m K rakow ie nr, Sawiczewski ap. 
„ „ M. Jawornicki,
s „ Józef J a h n ,
,  .  Józef Tranczyński,
„ Nowym  Sącza Kosterkiewi- 

czowa wdowa, 
s A o w y m  Targn C. Lauer,

w Podgórzu S. Schlesinger,
„ Przem yślu Gaidetsehka,
, ,  E  Maobalski,
„ BzeszowB J. Schaiter i ap, ( 
„ Sam borze Knegseisen,
,  S tan is ław ow ie  Stecher v. Se- 

benetz
, Stryjn K. Krzyianowski,

w Sn-czawie K. Botezst, 
s 'Farnopoln A. M >rawetz,
„ Tarnow ie W. T . A. W ielo- 

górski,
,  W adow icach F. Foltin,
„ Zaleszczyki.cli Kodrebski,
,  Z łoczow ie  C Fadenbech',
,  Żółkw i Jul. Nahlik.

) / \ / \ / \ /
Papier Fayard i Blayn

O ł i a r * t i i  C h e m i c a  d u  C o d e X
Leczy ream atyzm y, katary, y,aaawrnione zapalenie piersi, reomatyzm.Y w  
Biodrach, rany. op  arzenie. spalenizny, odmrożenia, nagniotki w szelkiego 

I 'r,,dzajn itp. Trąbki tego pipiern całe kosztują 2 franki, pofówki franka, i opa- 
są podpisem FAY A R D  et BLAYN. Papier ten -.alecany jest od lat JU 

Prłez najznakomitszych lekarzy. -Sprzedaż bnrtowna w Paryżu, ulica Nenve 8 t. 
5 *rry 40i we Lwowie jedynie w aptece p. P iotra M ikolisra , w Broń ich n p. 
"ichnia Knllaka. ./'70 18-24

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

prawdiiwy olej tranowy z wątroby miętusoweją
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy olej tranowy z w ątroby m lętusowej używa się z najlepszym skutkiem w tłaboiciach piersiowych i  płacowych, w 
i  sit \bi ici R a c h z t i s .  Le-zi nnjzastnrzalsze cierpienia podagryczne i , umatyczne, również iak i chroniczne wyrzuty s»óry.
a i  ■  : ___ _ . i . . .  i n a i R l r n f p f t 7 . n i p i q 7 . r  7 c  w « 7 v s ż f c i n h  i n n v n h  n l p i A o r  r u f i G l i  n i a  ; . K ( o K l r A l m ; n L. i _____

e tko i

butach
Olej ten nsjnzjatszy i najskuteczniejszy ze wszystkicn innych olejós

_ ■ .  ■ .    Jl , I. . A . ,  mmm. ,, A aaa.tsu  oL 'a iś  AA*.ns.SMhmieszek i znajdajr sle we flaszkach w tym samym skutecznym sianie ja k  g o  natnia wydafa. 
■ V -  Każda daszka, dla różmcy od innych garunków tranu wątrąbianegoz o -atrzona ji st moj7 ______ Y...  -i „ 1 .  OY a n t  ___  nAl k . ----- l l _ : t . . _ _ i

ryhich nie zawiera źadivch jakichkolwiek chemicznych do 
1 "i - -  -  . la

.. . . ,. moją marką oohrsciajjcą i moim pudpisem
Cena Całej butelki 1 złr, nj cnt. — pół butelki 1 zlr. ,? a. wraz z irs*rukcją używania.

2457 u - »  -A ,. M o l l ,  aptekarz i fabrykant w y -obów  chem icznych  w W iedniu .

BANK KRAJOWY |
ma honor podać do wiadomości Szanownych obywateli ziemskich i handlujących, ie obok prowadzonych 
przez Mebie interesów bankierskich, zamierza głównie skierować działalność swoją na k ia iid e l z f r o ż o -  (j
w y  i p r o d u k t o w y  przyjmując w komis kupno i sprzedaż płodów rolniczycn jako t o : zboża, r

nasion, okowity i t. p \
Zawiązawszy w tym celu stosunki na głównych targach krajowych i zagranicznych, zaopatrzywszy 

się orar w obszerne spichrze i składy, B a n k  k r a j o w y  jest w możności doslaiczania zarówno sza­
nownym producentom, jak stanowi kupieckiemu największych ułatwień i dogodności w wzajemnych sto­
sunkach handlowych.

N adto Bank k r j y o w y  na zastaw ione zboże lu t  inne produkta. udz elać b ed r .e  s tosow n ycli za­
liczeń  pod  bardzo przystępnem ij w arunkam i

Polecając tedy usługi swoje szanownym interesentom B a n k  k r i ^ o w y  zapewnia, ie  wszelkie 
powierzone mu zlecenia najakuratniej najsumienniej wykonywane będą.

Bliższych objaśnień B a n k  k r a j o w y  każdego czasu na żądanie gotów jest udzielać ^_3
Lwów dnia 22, września 1869.

W P  y  i » e k e j  s t .



4 NiJtQ7)0WA z dnia 27. Wrzcśr;a 1669.

2 zaręczeniem prawdziwości!
Dr. L. B eriuguiera

Spirytus koronny
(Onlntess^nee i ’Ełu 

dr t o t o g - e )
Orygina*ns flaszeczka 

_ _ _ _ _  j v .  1 c t  25  i 75 cnt. 
N a jd osk on a lsz eg o  g a t u n k u —  n ie ty lko  jako 
n ie o s za c o w a n e  p a c b n id ło  i w o d a  do  mycia, 
ale t a k i e  j a k o  z n a k o m it y  środ ek  lekarski 
o ż y w ia ją c y  i w z m a cn ia ją cy  8,*y żywotne.

Dra Med. BORC1IARDTA

Mydło ziołowe ^p. J
d o  up iększen ia  i poprawien .a K S  
p łc i .  W y p ió h o w a i iJ  środek n ą ł  KILftek^  
w sze lk ie  n ie c z y s to ś c i  skórne, 
uży w an y  z w>elką korzyśc ią  w kąp.elaeh 
w s z e la k : e g o  r o j - s j a  —  W o p ie c z e r „w a n y c b  

o r y g in a ln y c h  paczkach p o  42 ‘ et. “

Dra Beringuiera
Roślinny środek

do farbowania włosów
(k o m p le tn y  w puzderkn z1 s z cz o tk a m i  m ise ­

czkam i,  5 złr .  w a . l  
Uznany ja k o  tupełn s odp-rKnad-jjący c e l o w :, 
c r  tiem . . w . - W 'c y ,  ab y  ufarLow ać trwale  
t a k  zarost g ł o w y  i b rod y ,  ja k o  też  i brwi 

we «rsz*'kieJi m oż l iw y ch  odcien iach .

Prof. Dra L I4D E S

Roślinna pomada woskowa
nada,e połysa i elastyczność wiosom, jesl 
wypróbowanym środkiem do utrzymania 
rozdziału. “  W oryg. paczkach po 50 ct. ~

Dra Berlnguera
Roślinny olejek
Jo wzmocnienia włtuów,

W flakonikach na dłuższy nży-

nych , ___     . -r -?
kszenie zarostu g w w y  i broay, ,aKo też 
v celu ustrzeżenia się od tak przykrych 

liszajów i łuszczenia się skóry

Di-a Sum de Roatemard

P a s t a  <Jo t ę b ó w
w i  i '/ ,  paczkach po 70 i 35 ct.
Najtańszy, najwygodniejszy i naj­
pewniejszy środek do utrzyma­
nia i czyszczenia zębów i dzią- 
,iei — przyczepia aię równocze­
śnie do jadam * dobroczynni 
świeżości nateu i podm-bienin.

Balsamiczny oliwne,
jtKo środek d » ĆodzteLnejif/) nmywlfiia, ł»- 
godnie działający, może być polecony 
iik  najusilniej nawet damom i dzieciom płci 
najdeUkJt^ąpzej. “ Paczka o ryg- 35 ct. —

Kr. pros. 
Dra

6zyka obwod. 
Kocha

Cukierki ziulowe
3i dla swych obfitych części 

■ L _  składowych z najszczegól 
niejszych i najodpowiedoiejazych soków 
ziołowych i roślinnych, uznane jako wy 
próbowany środek nown - y  na kataralną 
chrypkę, irapanie w tzyi, zajiegm t̂/.to itp. 

Oryginalne pudełeczka po 70 i 35 ct.

c a

/ > C T 0jf

Dra Hartunga 
O  M a  m z  * 9  ■ :  : __________

H-ifiTlNCli L KOI*Y CłlW rh  ’  z wywaru najlepsze, góry Chipy.
olejków woniejącycn, a j  zakonser­
wowania i upiększenia włosow- 
(W  op.eczętobranych i w szkle o- 

*■ stęplowanfch fiaazeczkach po 85 c.)

tó h w fmDra Hartunga
POMADA ZIOŁOWA,

aa wznowienie i wzmocnię 
nie poro9tn e łoaów, (ar o -  
pieczotowanycb i -w szklić 

O5tęplowanyth słoikach
po 85 ct.)  .

_W ~  Wlzyśtklł wyiprzytoez one or/ed- 
mioty, stwierdzone 1 .rjadecrwami o swych 

chwnlebnycb wł isoosciach. sprzedają 
pod zaręczeniem  tożsam ości 

wyjaczn e tylko oastepnjace firmy:
We i , V » u n i £  W ipt-r. I flubera 
pod r i«b n y ji orłem; n J: F. Kleina W w y .
1 H ss lera , w aptece A. B erlln ers. P iotra  

Wikolaseha, i n I r y d ,  S cb u b śH # ,
tudzież:

*■ Białej p. L. Schwanzer, w Boehni 
^*WPł. Niedzielski, w BrodaeU  >  h . 'V -  

iornM d  i Fr. Gutnoliński, apł p 'O Zt. tą 
gór mą, w B rzez in ach  p. B Fadenheeht 
w Buczaczn Adela K ipcel et ^npom cz, 
w B orszcz  . A\ Ni n zewjki i Spółk«, 
w C z tra liw esc b  pan- Ignacy Behnirefa. w 
M roh ob y czn  p. j .  Rosenheim, w G o r ­
licach  p. W . Rogjrwąki apj. Irav«» w G rod ­
ku p. Tomaszewnkji ajat.. w  twą b o w ie  p 
A. Moszczyński, gń. w iardolatwiu p. Jó 
zef Robin * p t . ,  W K n letn y l J W I  Adierstein, 

K ra k o w ie  Joz. Jahn i apr»karz Wiktor 
Redyk, w l.isku  p R, B-irmski, Mana 
słe rzy sk a ch  p. L. Lipschiitz. w tlikaliń- 
cach  apt. St. M edlńki, w iii* ślei^lcaeh p 
F. fSeidler, w i\ ow \ m  Sączu  p -lg . Garan 
w N ow ym  T argu  p. K- Ua.ir. w f r / f m y -  
ślit p. k. MachaiskL w P rzew orsk u  p. F. 
Sw itibki apt., w R a d o n  cach  p- K. T e ; h  
mann, w R z e s z o w ie  p. Ig- Sch uter i Spół 
ka. x K aw ie R u sk ie j aptek, Jud D 1 stl. 
w S a d agorze  p. A  l̂ ... Bursa, w Sanoku  

•l. Zarewicz. tr S a m b orze  p. A. hlrnmrT 
S erecie  J. Dem pniak, w S ęd ziszow ie  
J. Kownacki, w  S k a lacie  p. J. Dziera- 

b wski, w S ok a lu  p. A . W . Grot. w S ta­
n isław ow ie  p. FJ htecher apt. dawniej To 
manek. w Sucza t i e^ p. J. Szymonowie*. 
* T n ra ow ie  pp. Henryk Koy i W. T  
A. Wielocórski, ’«r T a rn o p o lu  p. A. Mo- 
r*wetz i Walenty St*chi°wicz. w W a d o  
W ieacb p. F. Foltin w. Z a leszczyk ach  p 

B-Jrtrebski, w 2 o lk w i  p. R. Barbag, w 
arawnle p. w .  Postępski. 2414 <5 V

Sprawozdania stenograficzne
z  r o z p r a w

galicyjskiego S E JM U  krajowego
z 3. ses'i II. perjodii, rozpoczefej z d. 15, września 1869

otrzymała na główny &kl«d 2923 3-3
Księgarnia KAROLA W ILDA w e Lwowie.

PragLący otrzymywać takowe regularnie, zechcą nadesłać pocztą 5  z ł r .  
z a l ie u k i ,  po której wyczerpnięciu o potrzebie nowej zawiadomieni zostaną

J. S C H U B E R T A
c. k. uprz fabryka drewnianych slo»-ów i zau .i w Wiedniu

znans z wyrobow najdoskunalszych, polt lila 2451 12—7

k o m i s o w ą  s p r z e d a ż  t y c h ż e  
~ m » o  4 i4 > ■ ■  ; » 4 L I 4  f  Rn ■ • > ' « * »  ■■ > '€ •  l i

panu Rudolfowi Sckwarcowi
(Mugazyn przy placu Katedralnym.)

W tymże Mcgazynio znajduje się oblity wybór w z o r ó w ,  mianowicie:
Z aiu zji nowej konstrukcji, które nie podlegają nigdy zepsucm; s to ry  do ok ir-n 

zir. 1.80 i wyżej: Z a sta w k i, chram y, p a ra w a n ik i, tace i p od staw k i
drew niane, ióżk a  składane i p a w ilo n y  og ro d o w e .

ud

Ostrzeżenie.
Furman Józef N. mieniący się być z k ró le ­
stw a P o u K ie g o , b io n d jn  ja sn y , w zro s t 
średni. Krepy, t .ą s y  n .u e  b lon d , «  cza p ­
ce gra n a tow ej i  luinpn.iem z ło tym , 
p ła szcz  s ie ra czk ow y , nUradl k la cz  gula- 
«■[{ mwry 14Y, Sletnią grubą, oraz wszyst­
ko co rua na sobie, 2959 1—3

Gdyby się rjawił proszę go zatrzymać 
i najoliżjzej władzy oddać.

|io,nie, Srarost-io Kawek ie
2959 2 - 3 f .  doniecki.

L u d w ik a  M a rk a

SKŁAD FORTEPIANÓW
przy nlicy Szerokiej pod I. 10'/, 

poleca

w y b ó r; b o
ilyk na

n a j w i ę k s z y
instrumentów tMedsśskicb z fabryk najcel- 
niejazych. których doskonałość i trwałeść 
właściciel składu osobiście rozpoznał i daje 

Wbzelką możliwą gwarancję.

P I A . 3 V I I V A
berlińskie i 1'rańcnzkie,

palisandrowe, bardzo eleganckie, równające 
się w sile tonu i trwałości najlepszym 

fortepianom.
Ceny nąjumiarkow~ańsze.

R&oat z cen fabrycznych podług orygi­
nalnych cenników. 2720 4 - 7

Wypożyczalnia fortepianów.

Wyższy Zakład naukowy
d l a  p a n i e n

I rzedmioty naukowe, udzielane w za 
kładzie moim, rozdzielone stosunkowo na 
6 klas, były dotychczas naitcpnyęce. Nauka 
gruntowna za ad reliz.i, Język polBki, nie­
miecki i francuski. Geografia pow łznebna, 
Kosmografia, Historja polska. rówLie po­
wszechna, starożytna i jow oczesna. Aryt­
metyka, Stylistyka, Deklamacja, Rym n..i, 
Mnzyka, Tańce i luboty ręezue podług naj 
nów. '.ych wynalazków.

Xdniem 2*1 I października 18(19 OLitie- 
ram kura wyżkay ał* panien kończących 
dukację, w którym elet. ki z k**s w jższycli 
ndział brać e<ią, niższe zaś klasy przez 
uważne ałucliaą.e wykładów korzystać w osą.

Przedmioty itaauwiące zakres nauk te 
go wyższego Mgrid ' « następujące: Litera- 
Ura polska, niemiecka i francu sta. Fizyks, 
łłistorja naturalna tj. Zoologia. Mineralogia 
Botanika. Cbeuiia. Ent-iyka i Psyćhołc jj; 
Wyitłady te dawane będą przez p profeso­
rów publicznych. " 2958 2 - 3

Po bliższe szczegóły upraszam zgłaszać 
się do mego pomieszkania w rynku pod nr. 
18 w Przemyślu.

M arja H ild.

W ;-U w e » :

Wiadomość
dla P|i, fabrykantów, przed­
siębiorców , kupców, rze­

mieślników i t. d i t. d.
Staraniem i nakiad ra „Czytelni ludowej" 

w Krakowie wydany został w r. z.

łM.row?ny powszeshiy Kalendarz
której } 5Ó00 egzemplarzy rozk tpiono po- 

srii kszCj części wschodniej Galicji.
Na rok ,zaś następny to jest 18 0 t mże 

kalmidarz w 01)0(1 egzempbr/.y upuści prii- 
»ę r-ckarską z końcem października r. !>.

Niewą*p’..wie że korzystną będzie r o - 
cza dla p,, kupców, przeddębiorców. i t.d. 
iby swujp ogłuszenia (inseraty) umieszcza 
Ii w tak rozpot uechniotiym kalendarzu.

Wydawnictwo zaś onego. niniejsza o- 
de:wę uprt.sza wszystkich tych panów, któ­
rzy pragną upowszechnić swoje firmy, aby 
zechcieli p ispteszyć z przesłaniem ich 
ogłoszeń wraz z należnością według poda­
nych cen a miaopwicie :

Za jedną oałą stronicę formatu 8  z ł-5 c. 
wraz z opłatą stępia, za połowę stronicy 
3 złr.: je^ną trzecią stronj . 2 zfr. 50 cnt.: 
Za jedna czwartą strony 2 zł* 2 J cnt.

Ogłoszenia przyjmowane będą tylao do 
dnia 24. października r. b. 2926 2- 3 

Listy powinny być frankowane porf a- 
dreszem: „Do Wydawnictwa Czytelni ludo­
wej w Krakowie A. Nowolecki, Ulica Brac­
k ą  nr. 136/244,

Poszukuje 5 ę 4z^rtą«y
wc wschodniej części Galicji od 500 
do 500 morgów pola w dobrej zie­
mi. Chcący wejść w interes raczy się 
zg.’osić listownie lub osobiście w biu­
rze ajencji krakowskiego Towarzystwa 
asekuracyjnego we Lwowie. fj_u 3—4

antor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyj. Banku Hipotecznego |

w ypłaca  fP

już od dnia dzisiejszego
po dziennym  kursie

wszystkie kupooy plutue w 
srebrze 1« października h r.

Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju efekta i monety

ped w&unkam najprzystępniej? ze mi.
L w ów  dnia 20. w rześnia 1869.

Herbata Herbata W iedeń Herbata Herbeta.
W  najpiękniejszych koKcb publiczności pijącej herbatę tnk wychwalana i labiona

mieszania

Pośzukaje się
jednego e k o n o r ć t .  i (jednego 1 « -  
ś m o z e g o  do dóor państwa Busk.

Starający się o którą z  tych poaad, 
mają przes tać  i w p  świadectwa z ozn*j 
mieniem il l*t wiekn liczą — d„ Ad 
mikiistracji dóbr Ir Busku, sta* ja kolejo 
w > Krasne. 2919 2 - 3

Szczapy
owooowe, w najprzedniejszych i najrozma­
itszych gatunkach, czteroletnie, niezawoduc, 
ma państwo Brzeżany w swoim zakładzie 
pomologicznym na sprzedf-ż od 15. paździer­
nika, po oenie 30 cnt. za sztukę bez różni­
cy. Spisy na żądanie bezpłatnie posyła.

Zarząd Pa As twa Brzeian
2923 2—6 A w  R a ju .

tak samo odznaczająca sie przez ~wój aromatyczny zapach 
kich innych mieszanin, może być prawdziwa jedynie i

i smak przyjemny od wsrtl" 
wyłącznie otrzymaną z

Hamburduego składu kawy i herbaty
W ied eń , W a ib b a rgg a sse  Nr. Zt 

cena 4 z łr . te. a. za fttnł wfeaeitwkł.
* | ^  Dla uniknicnia sfałszowali każda p t ’ zka zaopatrzona jest w wyżej  jm ieszc.o- 

ny btem pei p o le ca ją cy . 2875 2—7
Oprócz tego w Dowyźizym składzie otrzymać można 22 gatunki, funt wie­

deński od 1 złr. 50 cnt do 8  złr. i 2") gatunków kawy od GO cnt. o > 98 cnt.
Zamówienia za gotówkę lub za zaliczką pocztową załatwiają się bezzwiocznie.

Pierwszy publiczny wyższy 
Z a k ł a d  ż i a n d l o w o - n a u k O w  y

ir  Wtedniu, Praterslramc A r .  32.
Najbliższy rok szkolny rozpoczyna się dnin 4. pażd: iern:ka b. r. Wpis rozpo­

czyna sie od d 25 września. Frogramy rozsyła dyrekcja gratis. 2848 8  — 12
Ukończeni slnchaczo trają przywilej, jednoletniej sluiny wojskowej w c. k. ermii.

K a r o t  F b r g e a  dyrektor.

NK

Tvsiąoc osób przez zręczne op era c je  na giełdzie  szybko i bez trudu doszło do bogactwa, które przewyższyło najśmielsze 
ich oczekiwania, codzieDnie widujemy najwymowniejsze tego Oowodj. Czyż tego rod/aiu kon.ystne iuteresa raują być 
udziałem tylko pewnych sfer uprzywilejowanych?— A ieoy  pływalnym osoOom, zdała od giełdy znajdującym się, nmożePmć

korzysmy udział, urządziliśmy

K an tor dla in teresów  giełdow ych.
w którym każdy (w Wiedniu lub na prowincji) przy małej wkind-e od I CO  zir. do 200 złr. z podnoszenia się ino spadania 
papierów korzyść ciągnąć może. nie będąc zmuszonym do kiipowar.a lob eorowadzanin takowy h papierów. Zapraszam 
zatem i ’, T. pubi czńość, gwTajzczn pr/.>* o h e c i >  n izk o  upad łych  kursach, do łaskawy rii poleceu, które szybko i aku- 

ratnie załatwiać bęoę, F ro g i.im y  bezpiat .c , o b ja śn ie n i, ud/ieiają nię z wszelka gotowością
l i t c i i i i n . ,  K on ior iniernsów  g jieldow ycli.

2901 4—39 Wiedeń J. Ti. fc j Grabcn, 17.

Kule. przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane

d e c ^ m a l n e  p i
czw orok ą tn e , n ieprzcw yźsżonc poil względem  trw a łości z jednej 

a dok ładności z drugiej stron y  (z ośmio-letnią gwarancją),
unosząie ciężaru: 1, 2 3 5. 10. 15, 20. 25, 30. 40, 50 cetnarów

po cenie.- ^ . U r - z ó T U  45, - U  70 «  iłE 100. zir.;
potrzebne do tego ąiężnrki nadzwyczajnie tanio.

Następnie kute, wypLóbowane w agi na b y d ło  dla każdeg > majątku, browaru, gorzelń', 
fahryk cukru niezbędne,dla handlarzy oydła i.a izwyczaj purrzebna f;z lOletnią gwaranoją 
uno izące ciężaru: l j  20. 25, 30'. 40, 50 cctnarów s

po cenie: 1 0 , 17o, 2 0, 2;iO z9o. ,'tóo zir ., żelaznemi poęczami i cię­
żarkami zaopatrzone, bez poręc y  każda waga o 50 złr., s z drewnianemi poręjzami

o 35 zir. raniej.
W a g i ba la n sow e dla każdego ii in Ilu d rob iazgow ej) nagląco poerzeba#, niepize- 

wyższone co do wykwintnego urządzenii, ścisłości i wrażliwości.
8 z lki do odejmowania do starczamy dia każdego handlu, odpowiednio c e l o w i ,  a  przy- 

tera według wszekic-h dauych wskazówek (z 5letnią gwaranci* 
unoszące cieżam : ! 2. 4 10, 20, 30. 40. .-V' 6 . 7o 80  ̂funtów

po cenie: 5 6 , 7.50, 12, 15, 13. 2 '. 2*. 25, 27.50. 30 złr,
W a g i p om o sto w e , kute,  urzędownie sprawdzone, do ważenia wozów oandowanyck 

lob frachtowych, jednej !ub więcej sztuk bv’dla, (z lOletoią g w*lancją)l 
onoszacc ciężaru : 50 60, 70. 8 r, 100, 1 2 :. 150, •'0,1i_300  cetnarów

po c e n i e :  350 uouj 45jj 5ujj 550. ctu,’ HŚu. y<J0 zTrR
Oprócz tego wszelkie inne moźebnu wagi ciężarkowe 7,amów-enl"  wykony wnj a gję

bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za p >braniem pocztowem.

Fabrykant waję i ciężarków "  "  i^dnin.
Fabryka: Mariujaretlieii, Grit*sg;ass« yy W icduiu.

W a g a  n a  I b y d ł o .

B u ^ a n y l  i
Stadt, Singorstrassc Nir.

C. k. uprz. Bank dla obrotu ogólnego
))oddjc do publiozi.ej wiadomości, żc

ODSETKI ASBIAT lASDITEi
3 1/, procentowe od Igo września 1869 po -łY n

r> n w n ^3 ^ °/o
*4 :7, r „ ' 11 ” jy -  . 5°/0 obI:cza.

Obecnie będą 4 '/, procentowe asygna^y kasowe za Smiodniow em 
5 „ i i, 2*łt(,dni,'> ,ieni

wypowicdLcniein wydawane. 2910 3 - 7

Redaktor odpowiedziałby: Platou Kostecki. Drukiem Kornela Pillera.


